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Dateze zgłoszenia 
do akcji M k . Koca

Wa/szawa, 24, 2. W  dalszym ciągu 
zgłosiły swój akces do ubozu pik. Roca 
lii in. Związek Feowiaków, Jfw. Polaków 
w w. m. Gdańsku,” Zw. Pracy Obywatel­
skiej. ,Straż Przednia" okr. śląskiego, 
Koło Seniorów Akad. Oddz. Zw7. Strzelec­
kiego w Krakowie, „Dziennik Polski" 
(Lwów), „Kurier Poranny".

Odwołani© odczytu 
m a isz. Misdzińskiego

Warszawa, 24 2. (PAT). Z powodu na­
głej niedyspozycji wicemarszałka Sejmu Bo 
gusława Miedzińskiego, zapowiadane na 
środę dn. 24 hm. przemóc ienie radiowe zo­
stało odłożone. O nowym terminie przemó­
wienia nadamy oddzielny komunikat.

Pół miliarda-
A d w s  p o t y c z k a  w e w n . N ie m ie c

BERLIN, 24. 2. (PAT). OGŁOSZONA 
W  DN. «3 3M- NOWA PÓŁMILIARDOWA 
POŻYCZKA WEW NĘTRZNA RZESZY, DO­
PROWADZI OSTATNIO ZACIĄGNIĘTE 
ZADŁUŻENIE WEWNĘTRZNE NIEMIEC 
DO 3 1 PÓL MILIARDÓW M. PRZYPO­
MNIEĆ NALEŻY, IŻ OSTATNIA TRAN­
SZA PuPRZEDNIEJ POŻYCZKI SUB­
SKRYBOWANA BYŁA NA JESIENI UB. 
R. PODOBNIE, JAK POPRZEDNIA POŻY­
CZKA, RÓWNIEŻ I TA SUBSKRYBOWA­

NA BĘDZIE W  PIERWSZYM RZĘDZIE 
PRZEZ DUŻE BANKI ORAZ CIĘŻKI PRZE­
MYSŁ. DROBNI SUBSKRYBENCI TRZY­
MAĆ SIĘ BĘDĄ PRAWDOPODOBNIE JAK 
1 PRZ¥ DAWNIEJSZYCH POŻYCZKACH 
NA UBOCZU.

POŻYCZKA OPROCENTOWANA JEST 

NA 4 I PÓŁ PROCENT, PRZECIĘTNY 

TERMIN PŁATNOŚCI WYNOSI ę LAT. 
KURS EMISYJNY 98%.

P l a n  i z o l s n c F ?
LONDYN, 24. 2. (PAT). TUTEJSZE KO­

LĄ DYPLOMATYCZNE OBLICZAJĄ, ŻE 
KOSZT UDZIAŁU W. BRYTANII W  PLA­
NIE KONTROLI NIEINTERWENCJI W HI 
SZPANU WYNIESIE W C1AGU 12 MIE- 
8IĘCY14C TYS. FUNTÓW7. W  SITME TĘ 
N1Ę SĄ WLICZONE KOSZTY NADZORU 
MORSKIEGO. PLAN NADZORU MORSKIE 
GO, W  RAZIE GDY SOWIETY ZGODZĄ 
SIĘ NA PRZYDZIELONĄ IM STREFĘ ZA 
TOKI BISKAJSKIEJ, BĘDZIE SIĘ PRZED­

STAWIAŁ NASTĘPUJĄCO: WYBRZEŻE 
PÓŁNOCNE — W. BRYTANIA l PORTU­
GALIA. WYBRZEŻE PÓŁNOCNO ZACHO­
DNIE —  FRANCJA I ZSRR, WYBRZEŻE 
POŁUDNIOWE — ' W. BRYTANIA, W Y­
BRZEŻE WSCHODNIE I PÓŁNOCNO- 
WSCHODNIE —  NIEMCY I WŁOCHY. 
WYBRZEŻE MAROKA HISZPAŃSKIEGO 
- r  FRANCJA, WYSPY KAŃ ARYJSKIE —  
W  BRYTANIA. MA JORK* —i  FRANCJA 
I MINORKA —  WŁOCHY.

Sytuacja na froNtach
SYLAMANCA, 24. 2, (PAT). NA UDCIN 

KU 1 AR AMA WOJSKA RZĄDOWE, PO 
DLL ZSZ f  M PRZYGOTOWANIU ARTYLE­
RYJSKIM PODJĘŁY GWAŁTOWNY ATAK 
NA POZYCJE *VWSTANCÓW W OKOi J- 
CACH PINGARkON. ATAK ZAKOŃCZYŁ 
SIĘ ZACTEKŁĄ WALKĄ NA BIAŁ<f. 
BRON. PRZEWAGĘ W  TEJ WALCE 
OSIĄGNĘŁY ODDZiAŁY POWaTANCZb, 
KTÓRE PRZESZŁY DO KONTRATAKU 
1 PRZEPĘDZIŁY PRZECIWNIKA D\i EKO 
POZA WYJŚCIOWE POZYCJE, MEKTÓ-j 
RE ODDZIAŁY RZĄDO WE, PONIÓSŁSZY ) 
CIĘŻKIE STRATY, POSZŁY W  ROZ­
SYPKĘ. - «

Avila, 24. 2. (PAT). Havas donosi: Po-| 
c/ątkowa faza ofenzywy pówstańćzej, któ­
rej eelem było zawładnięte drogą z Mądry i 
tu dp Walencji, zosiała zpKończona. Od­
działy powstańcze osiągnęiy prawy brzeg:

Jaramy, odcinając komunikację stolicy 
z Katalonią. Dezerterzy, którzy przecho­
dzą do wojsk powstańczych oświadczają, 
ie dowodzeni są przez osobników, któ­
rzy nigdy przed tym nie byli oficera­
mi oraz, ie okopy frontu rządowego obsa­
dzone są przez ludzi pozbawionych jakiej­
kolwiek wartości bojowej. Niektóre oddzia­
ły nie posiadają karabinów maszynowych 
i reęznyrh. Fakty te tłumaczą .romekąd 
cięik i straty, poniesione przez oddziały 
rządowe w ostatnich kontratakach.

Salamanka, 24. 2. (PAT). Kwatera głów­
ną donosi: Na froncie 5. dywizji nieitrzyja 
ciel próbował atakować w akolicy miejsce 
wości Bibę! del Pins, lecz został z wielkimi 
dla siebie stratami odparty. Na froncie 
ąstury jskim trwają zaciekle ataki na (Kie­
do. Straty wojsk rządowych wynoszą na 
tym odcinku przeszło 10 tys. zabitych i ran­

nych. Na odcinku Escampiero atakowały 
dwie rządowe brygady poparte akcją 10 
czołgów. Atak został odparty 1 wszystkie 
czołgi wpadły w ręce powstańców. Oddziały 
nieprzyjacielski/ usiłowały przekroczyć-rze­
kę Nalon, na północ od Tmbii. Zamiai 
nieprzyjaciela został sparaliżowany przez 
kontratak wojsk nowstańcŁych. Kilkuset 
żołnierzy rządowych zatonęło w rzece. Atak 
na Jarabanchei kosztował wojsk? -rządowe 
80 zabitych.

Burgos, 24. 2 (PAT), Tutejszy komuni- 
fcat radiowy donosi; Samoloty powstańcze 
bombardowały w \ :iągu ó godzin skutecznie 
pozycje wojsk rządowych na odcinku Alba- 
ęete. Wyrządzone szkody są bardzr po­
ważne.

Andujar, 24 2. (PAT). Jak donosi ko­
respondent Havasa, samoloty powstańcze 
bombardowały miasto, niszcząc liczne Je­
my. Jeden z samolotów został strącony, 3 
członkow załogi zginęło na miejscu, czwarty 
lotnik niemiecki dostał się do niewoli.

Sewilla, 24. 2. (PAT). Komunikat głów­
nej kratery powstańczej stwierdza, ze po 
ataku rddziałów rządowych n? miastc uni­
wersyteckie poajęto nową próbę ataków na 
przedmieście Usera. Próba ta skończyła 
się całkowitym niepowodzeniem. Njeprsyja 
ciel pozostawił na placu z górą 80 zabitych. 
Kontratak, podjęty przez wojska powstań­
cze prowadzony by! z takim rozmachem, ie 
nieprzyjaciel pierzchnął w nieładzie cofając 
rię na pozycje wyjścii we. W oddziałach tiie 
przyjacielskich było wielu zabitych i ran 
rych

M o w ie  ia o b n iża  Dodatków
Warszawa, 24. 2. (PAT). Dziś Sejm obra­

dował nad preliminarzem budżetowym. Mini­
sterstwa, Skarbu. Sprawozdanie złożył pos. 
Tłołyński.

Mówca omawiając m. in. sprawę nadwy­
żek uważa raczej, że nadwyżki, które mogą 
■wpłynąć w dochodach,, powinny być użyte 
nie na podwyższenie wydatków, lecz na óbni 
żenie stawek podatkowych, które w okresie 
kryzysu bardzo wysoko zostały podniesione.

Równowaga budżetowa nie pozwala na 
natychmiastowe obniżenie stawek podatko­
wych. więc należy przygotowywać obniżenie 
podatków7, przez reorganizację podstaw te­
chnicznych, a zatem przeprowadzić .statysty 
kę szczegółową podatków i przyśpieszyć tom 
no klasyfikacyj grimtów, jako podstawy do 
podatku gruntowego i dochodowego od rol­
nictwa. Jednocześnie należy szykować grunt 
finansowy dla. tej reformy podatkowej,- Ta­

kim gruntem finansowym musi być dalsza 
polityka jak największych oszczędności w 
wydatkach, pomimo wzrostu wpływów i z wy 
żkowej koniunktury i to zarówno w budże­
cie państwowym, jak i w innych budżetach 
puoliezno-prawnych.

Już teraz można i należy poddać rewi­
zji księgę o opłatach stemplowych. Należy 
się także teraz już zastanowić nad obniżką 
podatków pośrednich. Obniżka ta w wielu

wypadkach może się przyczynie do zwiększe­
nia konsumeji i w wyniku dc wzrostu wpły 
wów.

Reasumując swe wywody, referent 
stwierdził, że konieczne są w wydatkach dal­
sze oszczędności, w dochodach u<e podnosze­
nie podatków, a natomiast przygotowanie re 
formy podatkowej i dążenie do obniżenia sta 
wek tam- gdzie one został; nadmiernie pod­
niesione,

jąc opinię, że źródła lej polityki tkwią w po­
czynaniach z roku 1924, Kiedyśmy nie mając 
złota, oparli swą politykę walutową na zło­
cie, skutkiem czego musieliśmy złote poży­
czać Gospodarstwo narodowe zamiast praco­
wać na siebie, pracowało ua tych, którzy nam 
Rota na wysoki procent pozyczli. poseł Du­
dziński zaznaczył dalej, ze odpowiedzialność 
ministra skarbu zr. obronność kraju test ol­
brzymia. Niezbędną więc jest likwidacja ab­
surdów które tkwią w gospodarce narodo­
wej.

Poseł Nar Gilewski domagał się definityw 
uego przystąpienia do prac przygotowaw­
czych nad reformą podatków. Mówca wysunął 
postulat, ażeby urzędy skarbowe wyznaczyły 
biegłych do spraw podatkowych, spośród, kan 
dydatów, których by przedstawiły izby prze­
mysłowo-handlowe. ^oseł Marchlewski do­
magał się poza tym reformy obliczania po­
datku scaleniowemu

Poseł Mróz stwierdził, że wprawdzie rów­
no ,vasa budżetowa jest osiągnięta, ale doko­
nano tego rzez zmniejszenie płac i obcią­
żenie podatk im specjalnym warstw pracu­
jących, natomiast nie obciążono w tym sa 
mym choćby stopniu t. zw. sfer gospodar­
czych a, nawet obniżono im niektóie podatki, 
ijajt podatek przemysłowy i gruntowy Dro­
bne zaległości egzeiiwuje się bezwzględnie, 
natomiast dużt rosną do miłiunowych sum: 
dopuszczono do 7OG0UO.OOO zaległości podat­
kowych. Zaległości te trzeba wyegzekwować 
a podatek specjalny zuieść.

Poseł żydowski Mmcbetg mówił o psycho­
zie antyżydowskiej, która zamroczył: Miny. 
sły lawet Iudz’’ światłych, Mowa p©s*a Mmc- 
berga zawierała momenty . prowohuńjce, to 
ter spotkała się z ostrymi sprzeciwami po­
słów. W zakończeniu swego wystąpienia, po­
seł Minuberg oświadczył, że nie clicąc -pono­
sić odpowiedzialności za „tego rodzaju poli­
tykę, w dużym stopniu popierana przez czyn­
niki urzędowe" nie weźmie udziału w gloso* 
waniu nad budżetem.

Poseł pyż stwierdził że sytuacji finanso­
wa miast i wsi, oraz instytucyj gminnych jest 
nad wyraz ciężka. Należy zdjąć z samorządów 
liczne ciężary ii dać im z powrotem egzeku- 
sję własnych należności. Łgzekucia prowadzo 
na przez organa państwowe jest niewystar­
czająca i tak np. prząd skarbowy w Bydgosz­
czy zawiadomił urząd miejski, iż do egzekwo­
wania jego należności przystąpi w roku 1938.

R o zw ią za n ie  zw ią? ku zaw odow ego 
za  d ziałalność kom u nistyczną

Łódź 24 lutego. (PAT). Władze admini­
stracyjne stwierdziły; iż działalność Związku 
Robotników Budowlanych w Łodzi, mieszczą­
cego się przy ul. Podleśnej 26 wykracza poża 
ramy wyznaczone statutem, wobec czego sta­
rostwo grodzkie zawiesiło w dniu dzisiej­
szym działalność tego związki. Jednocześnie 
wtadze policyjne opieczętowały lokal Związ­
ku. Starostwo grodzkie wystąpiło jednocze­
śnie do sądu z wnioskiem o rozwiązanie 
związku za działalność wywrotową.

W yw iezie ni do ©erezy
Lodź, (PAT). Decyzją władz administra­

cyjnych zostali wysłam do miejsca odosobnie­
nia w Berezie Kartuskiej za działalność wy­
wrotową Stanisław Bachor i Marian Kamor.

|)*4zi nie iłedn głosować za budżetem r
Warszawa, 24 lutego (Telei.). Dziś Sejm 

i ozpatrywał ostatnia część preliminarza bu­
dżetowego, mianowicie budżet Ministurstwa 
Skamu. lutro nastąpi wygłaszanie oświad­
czeń przez gigipy poselskie i trzecie czytanie 
budżetu. W związku z ( bradami różnych grup 
regionalnych, które odbyły się na terenie

Sejmu, liczyć się należy z możliwością wy­
stąpienia przywódcy grup z deklaracjami, wy 
rażająejmi stosunek tw^zącegc się Onozu 
pułk. Koca. W dyskusji, która rozwinęła się 
pc referacie pos. Hołyńskiegc wzięło udział 
około 20 posłów. Poseł Dudziński krytykował 
politykę walutową ministra skarbu, wyrąża-

Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydzia? JV Kar­
ny. Dnia 20 lutego .937. Sygn. EV pr. Ć2/37. —  

Sąd Okręgowy, Wydział IV  Karny w  Krako­
wi t» na posiedzeniu aiejawnem w  dnir dzisiej­
szym jjo wsłuchaniu wniosku Prokuratora: Sądn 
Okręgowego w Krakowie wydal następuiące po­
stanowienie: 1) Zatwierdza się po myśli §§ 489. 
493 austr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w  Krakowie dnia 16 
lutego 1937. konfiskatę czasopisma „Głos Na-odu“ 
z dnia 16 lutego 193" z powodu treści I) arty­
kułu zamieszczonego na stronie 3 p. t. „Nieb- ę  
pieczne pomysły" albowiem treść tych ustępów 
sawiera znamiona występku z aft. 17c kk. TI) Na­
kazuje się -laiszego rozszerzania skoniiskoiiranej 
treści powyższych artykułów, a zakaz ten ma byó 
ogłoszony w  przepisanej formie w najbliższym 
numerze czasopisma . Głos Narodu i w Dzienniku 
Grzędowym. III ) - Cały nakłaa skonfiskowanego 
druau mą być zniszczony. Protokolant: J. Górai. 
Prze w Jniczący: Sędzia Sądu Okręgowego Hm- 
ski. Za zgodność: sekretarz, oodpis nieczyTeln ^ j
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Minister v. Ne u rath opuścił Wiedeń
Wiedeń, 24. 2. (FAT). Niemicek? nilnl- 

%łW sprawzagr. von Neurath wraz z mał- 
feoflką i iuwarzyszącymi mu urzędnikami 
wyjechał wczoraj wieczorem o godz. 23 do 
Berlina. Na dworcu żegnał go kanclerz Schu 
•chnlgg. Sekretarz stanu Gwido Schmidt, 
członkowie rządu oraz posłowie Włoch i 
Węgier.

Domaganie się reprefyj
wobec hitlerowców austriackich

%
Wiedeń, 24. 2. (PAT), „ełcko** zaznacza, 

f|fc wczorajsze demonstracje w związku z po 
Wtem \ on Nearatha śą dziełem tłobrze po- 
myślanej reżyserii i przywódców ruchu na- 
rodowo.socjalistycznego w Austrii. Wobj&. 
tego ustają wszelkie możliwości dalszego 
% nimi pertraktowania. Gazeta, żada pocią­
gnięcia do odpowiedzialności sprawców de­
monstracji wiedeńskiej.

;,,Neues Wiener Tageł)latt“  stwierdza, że 
demonstracje wiedeńskie były dziełem garst 
ki młodocianych wyrostków. Dziennik wzy. 
wa rząd do wyciągnięcia jak najdalej idą­
cych konsekwencyj wobec narodowego so­
cjalizmu w Austrii.

,;R,eichspost“ uważa, iż demonstracje wie 
deńskie narodowych socjalistów z okażą 
przyjazdu min. Neuratita były dziełem sil­
nej agitacji partyjnej. Pismo iest zdania, że 
należy wyplenić bezwzględnie zakonspirowa 
ne agendy narudowo.socjalistyczne w Au­

strii. Należy również1 przeciwstawić sie wszel 
kim , próbom mieszania-się prasy niemieckiej 
do wewńętrzAycii spraw austriackich, co zre 
szlij, nie leżało a nie leży w  za Miara ot poli­
tycznych, z jakimi przybył ttó Wiednia min, 
Ńeurath, i W  podobnym duchu pisze też 
„Neue Freie PresseA

Wielka afera w Londynie
Paryż, 24. 2. (PAT). Agencja havat,a do- 

nogi z Londynu, że *" City londyńskim zacho- 
wywane jest niemal całkowite milczenie w 
sprawie afery korupcyjnej wśród1 urzędników 
która jęst jakoby obecnie przedmiotem iro- 
hMżgdfflego śledztwa, prowadzonego przez 
policję londyńską, Jak wiadomo, jedńf ń sek

w  porcie Walencji
Londpi, 24 lutego (PAT). Według kc 

m unikatu, ogłoszonego przez admiralicję, w 
czasie wtorkowego raidu samolotów powstań­
czych nad Walencją, jeden % pocisków artyle­
rii przeciwlotniczej padł na tylną część po­

kładu Angielskiego okrętu wojennego Znaj­
dujący ię w pobliżu kapitan Drew, koman­
dorowie Peachęy i Wieson, młodszy oficer 
Hare i marynarz Miley zostali lekko ranni 
odłamkami pocisku.

Zaciąg do junatkicłi buTcnw prac
-Warszawa, 24. 2. (PAT).? 'Mmisterstwo 

spraw wojskowych opublikowało obwieszczę 
nie o zaciągu ochotniczym, do służby w  m. 
naćkich hufcach pracy. Na. zasadzie dekre- 
t.u ■ Prezydenta R. P. z dn. 22 września 1930 
roku -— .brzmi zarządzenie •— zarządzam: 
zaciąg ochotniczy do służby w junackich 
hufcach pracy na olais dwuletni mężczyzn

Sensacyjne aresztnianie w Krakowie
Kraków. 25 lutego. Zofia Nakoneczna .heąe 

poibyć się swego narzeczonego, rozpoczęła 
poszukiwania m osobnikiem, który zgodziłby 
się zabić go za wynagrodzeniem w Wysoko­
ści tOO zł. Znaleziony przez Nakoneczną kan­
dydat zawiadomi! o wszystkim policję, która 
przydzieliła mu wywiadowcę. Przydzielonego 
funkcjonariusza policji przedstawił on Na- 

koneoznej jako swego pomocnika. Nakoneez- 
na tiie przeczuwaj j,c podstępu udała się wraz 

17- oboma mężczyznami na Prądnik, tam wrę-

cisyła im młotek, który miał służyć do popeł­
nienia morderstwa, oraz pouczyła ich gdzie 
mają się zaczaić i w którym kierunku no do­
konaniu czynu uciekać. Obaj mężczyźni wy­
razili zgodę u nlan Nakoneezmej i zapowie­
dzieli. że wykonają go jutro, p* czym p« wró­
cili z nią do miasta. Gdy przechoddp uprSię- 
lniradzki^gM i znaleźli się przed bramą wy­
działu śledczego wzięli Nakoneczną pod ręce 
i wprowadzili do wnętrza, gdzie została na- 
(tyduniąst awsztiiwana. ..

I urodzonych w latach 1917, 1918 4 1919 sa­
motnych pozbawionych pracy:

{ Kandydaci, zgłaszający si- do służby 
•powinni do dala 15 marca 1937 r. wnieść 
podania o  wpisanie ich na listę ochotników 
Zapodaniem powinni ochotnicy zgłosić *się 
osobiście' w zarządzie gminy właśćwyn ze 
względu, na miejsce zamieszkania i przecbta 
wic zezwolenie rodziców łub prawnych opie 
kunów na wstąpienie do służby w, junackich 
hufcach pracy.

O terminie zgłoszenia się orzed komisją 
zaciągową i powołania do szeregów junac­
kich zostaną ochotnicy powiadomieni dodat 
kowo. Powołani junacy otrzymują całkowi­
te wyżywienie, umundurowanie, zakwatwo 
wanie i żołd od 6— 10.50 zł. miesięcznie w 
okresie* zimowym i od 6- -24 zh miesięcznie 
(łącznie z premią, za pracę podczas robót w 
ęrenie) W okresie letnim

P u łk , Koc u P . P re zyd e n ta
Warszawa, 24) lutego (FAT)* Dziś w godzi 

rtarii popołudniowych P. Prezydent Rzecźrpo- 
ipolitcj pnsrjął na audiencji płk. Adama Ko­
ce.. .

-— - o-O-o —

Jeszcze jedna katastrofa
Warszawa, 24. 2. (Telef.). Dziś rano pod 

Dlezynką Grochowską wydarzyła ;ię kata­
strofa kolejowa. Po jednym torze biegły 
"dwa pociągi: z Warszawy i do Warszawy 
Pod Olszynką oba pociągi zderzyły się. Ma 
szynista pociągu, zdążającego do Warsza­
wy, poniósł śmierć, zaś pomocnik maszyhi- 
jity zdołał wyskoczyć, odniósł jednak cięż- 
kie obrażenia. Lokomotywy siłą zderzenia 
został wyrzucone z toru. Katastrofa nastą­
piła z powodu złego nastawienia zwrotnicy

Katastrofa samochodowa 
pod Krakowem

.1 Kraków, 24 lutego. Dzisiaj po południu wy 
durzyła się między D ulową i Krzeszowicami 
katastrofa, w której ciężkie rany odnieśli ku­
piec z Sosnowca Lipner i szofer nieznanego 
nazwiska. Obu nieprzytomn; oh zaorał prze­
jeżdżający tamtędy autokarawan i dostawi! 
na stację Pogotowia Rat w Krakowie, skąd 
Miary katastrofy przetransportowane zostały 
do oapitala.
POGŁOSKI O USZKODZENIU KOPCA NA 

SOWiNCU.
Kraków, 28 lutego. W Krakowie rozeszły 

się ostatnio pogłoski o uszkodzeniu kopca na 
Sowińcu przez obfite opady śnieżne. Pogło­
skom tym kierownictwo sypania kopca za­
przecza.

 o§o-----
GIEŁDti WARSZAWSKA.

Warszawa, 24. 2. (Telef.). Giełda dewi- 
towa: Holandia 289.35; Berlin 212.78; Bru­
ksela 89.10; Londyn 25.86; Ń&wy. Jork 5.28 
i’ jedna czwarta; Paryż 24.58; Praga 1-8.41; 
Sztokholm 133.30; Marka niemiecka srebrna 
sprzedaż 13.00, kupno 129.00.

Akcje: Bank Polski 100.50; Lilpop 18.75: 
Ostrowiec 30.00; Starachowice 33.25; ITa- 
beribusdi 35.50.

Papiery procentowe: ■; 4 proc. konsolida­
cyjna 51.63; 7 proc. stabilizacyjna 430.00; 
3 proc. premiowa inwestycyjna pierwszej 
emisji 64.85; drugiej emisji 65.85; premiowa 
dolaiowa 46.75; konwersyjna 5 proc. 53.75.

7aufansz dla urcm Tataitscu

BuKareszt, 24. lutego. (PAT). Przeprowa­
dzona rekonstrukcja gabinetu komentowana 
jest; w tutejszych Mach politycznych jako po 
ńowny dowód zaufania da premiom Tatares- 
eu.

W ejście dwóch generałów do rządu, mir* 
nowici© prefekta policji stołecznej, Marine- 
sód, w charakterze pod. fenretarzu. spraw we­
wnętrznych, przy jednoczesnym zatrzymaniu 
gódnośći prefekta, oraz gen.’ Gladsa na pod­
sekretarz? stanu, w ministerstwie obrony ną- 
:r j.owej, komentowane jest jakó posunięcie 
się, w kierunku zwiększenia autorytetu kek •

Ford buduje- nowe zakłady 
samochodowe

Nowy Jork 24 lutego. (PAT). Ford laau- 
pił r< zległe tereny w południowej Georgii, 
aby Wybudować tum nojwe zakłady samoeb»i- 
dowo, które będą otoczone przez uprawne po­
la, 'mogące dostarczyć wszystkich produktów 
żyymościowych, jakich będą potrzebowali ro­
botnicy. Ford zamierza dostarczyć darmo 
swyn. robotnikom narzędzi rolniczych.

B!i?ns Bank*! Polskiego z *  II dekadę
M ego -

Warszawa, 24 lutego (PAT). W ciągu 
drugiej dekaoy lutego ytpas złota w Banku 
Polski powiększył się o 0.6 milu zł do 399.2 
miln. zł., i .tar pieniędzy zagranicznych i de 
wiz iwzrósł o 0.7 miln. ił. dc ś.4,8 mim. zł. Za­
pas monet, srebrnych i bilonu zmniejszył się 
o 1,3 miln. zł. do 47.5 miln. zł. Obieg biletów 
bankowych w wyniku Wyżej omówionych 
zmian „mniejszy! się o 29.2 miln. zl. do 

(951.4 miln. zł. Pokrycie złotem wynosi 35.74 
proc. Stopa dyskontowa 5 proc. od pożyczek 
zastawowych 6 proc.

-— (X)—
STYPENDYŚCI WŁOSCY NA STUDIACH 

W POLSCE.

Warszawa, 24 lutego (PAT). Jako stypen­
dyści rządu włoskiego przybywają w najbliż­
szym Czasie do Polsk: na stadia: pp. C. A. 
More&ćhini, dr. filozofii Uniw Rzymskiego, 
któr, pragnie wre Lwowie studiować historię 
stosii,nkow jtomko-w zgierskich oraz dzieje 
bąntow kozackich i dr, Tullio Pergoia, który 
zamierza studiować prawd międzynarodowe, 
kolejno we Lwowie i Krakowie.

cyj policyjnych prowis dal suecfalną kontrolę 
nat. dziaialnością niektórych iinarsisiow, usi 
łujących puszezać w obieg pozbawione war­
tości papiery. Od pewnego ju^ » a t  pod 
obserwacja znajdowały się tani torf firans 
przy czym z areLztowańięm sab właścs*citóli 
.zwlekano do momentt zako! ~zenia śledzta a 
policyjnego. Ponieważ smeł-twe zbliżało się 
do końca, wydańe zostały ńaka?y aresztowa­
nia, które jednakże nie zostały wrykonane, 
Dookoła .ego właśnie punktu konCertruje 
się obecr“ śledztwo, gdyż ujawnlłr ślę, że 
osoblśtdści że świata finansowego eo do 
który ch żyw reno pewne pociejraeiSas Zdśiałjr 
ńa cząs :polnfftrmb#airt o iamiardch%ladz i 
zdołały rUtówać się Ucieczką

zaproszony
Londyn 24. 2, (PAT\ ^Agencja lleutera 

domos?. że dziś Tano wyjaśniono ; W k o 6 ^  
kompętentnycb, iż Kaile Śelassję uje goStaf 
zaproszony osohiśCie ną ’ 'gcęyś11̂  "|ofe, 
na^rjńe, lecz przesłano mn "i9Pł-Q?t« pjstttf 
z -ruitai ,o wytnaczf.ue jegc teprezentąhtąi 
Zapraszanie głó w obcych państw pa i^peży 
stóaci koronacyjne nie jęst [traktykowtape 
Zważywszy, że poseł abisyński w Londynie 
Marti*. jesL nacial akredytowany przy dwOu 
rze św, Jakóba, jest rzeszą zrozumiałą, A# 
został woi igr.ięty na listę zaproszeń , w>
syłanycb do przedstawcie!5 państw, z któ­
rymi W. Brytania utrzymuje stosunki dy­
plomatyczne.

W  Gdafśicu za k a za n o  w y w o zu  pszenloy
Cńańs1 24 lutego (PAT). Senat gdański 

wydał surowy zakaz przsprowadzauin tmr 
zakcyj pszenicą pochodzenia gdań?kie5r. Do­
puszczane są tylko tranzakcje ne w.wnęTrn* 
cele kouśumeyjne Wolnego Miasta. NiOdótn|! 
maini© zakazu karane będzie grzywną de 100 
tys, gakienów lul więzieniem 10 trzecL lat.

Strajk głodowy górników wgle ^ich
Budapeszt, 24 lutego (PAT). Ponieważ 

toczące się od kilkunastu ditti pertraktacje o 
podwyższenie płac robotnikom w kopalniach 
węgla Pecs nie dały oczekiwanych ftTultr.tów 
grupa Składając? się % 265 robotaików obsa­
dziła wczoraj wieczorem jedną z kopał n roz- 
j >eżyóając straju; głodowy. Wszelkie p.óby 
skłonienia górników de opuszczenia kopalni

OKazaiy się bezskutecznymi. Powagę ytafl. 
cji powiększa fakt, że górnicy uirieruchooifK 
pompy odprowadzające. z kopalń wodę uod, 
skórną,-Wedle Najświeższych ,/iadomości, we 
aa zalała riższ© piętro kopalni Woba. wzbu­
rzenia ludności, okręg górniczy obnadżiW sił* 
ne odaziały. pobeji j  wojska. W całym eikT^ 
gu .zawierzono pracę.

N isb e zp le e zn ) zu to r ledew y 
pod Seiidom le rze m

Kielce, 24 lutego (Telef;). Na Wiśle pod 
Sandomierzem utworzony aosta przy moście 
niebezpieczny ator lodowy, skińkiem czego 
poraom wody podniÓd się znacznie Na miej- 
sce przybyJy oddoaiaJy wojskowe minerów, 
które pizystąpljy do rozsadzania lodów Ru­
szające lód- uszkodziły przy moście jedną 
izbicę. Sytuację w woj. kieleckiem pogarsiza 
padający śnieg % deszczem, lecz pomimo pod­
niesionego poziomu wód niebezpieczeństwo 
powodzi w dalszym ciągu nie zaginie W po­
wiecie pxm zowsklr. deoływy rzek Niozicy 
które podmyły tor kolejki wąskotorowej, opa 
dły Przerwane komunlkauja od strony Kari- 
liiierr- Wielkiej v  kierunku Miechowa -osta­
nie po uitiflcruonlu toru wznowiona jeszcze w 
bieżącym tygodnia.

H oke ista  uto nął pod lodem
liwów, 24 lutego (PAT), Na strwio, zwa­

nym ,Franoóvka* na przedmieściach Lwowa 
wydarzył się tragiczny wypadek. Dwu hokei 
rłów wybrało się na staw, aby tremwró — 
W  pewnym momencie jeden y nich niejak 
Tadeusz broc liczący lar 20. zjechał .r kraj 
lodu denkiegw i wpadł do wody. Towarzysz 
jego zalarmowal pogołcwie straifwk?e. które 
po przeszukaiiiii stajwu znalazł.: Proca pod lo 
dwm. Mimo natychmiastewej akcji ratunkowej 
nie udało się nieszczęśliwego hokeisty urato- 
wać.

Pogoda w ś w . Macieja
Warszawa, 24 lutego (PAT). Stan popod; 

w Polsce dziś o godzinie 14: W godzinach po­
południowych w całej Polsce byle pochmurno 
i miejscami notowano jeszcze przelotne opa­
dy. Temperatura o godzinie 14 wynosiła: 4 st. 
w Cieszynie, 2 w Grudziądzu i Zaleszczy­
kach, 1 w Krakowie i Gdyni, 0 w Poznaniu, 
Wars/A wie, Łodzi. Lwowie i Białyimsiokui, 
--1 w Wilnie i Kielcach, —2 w Lidzie, —3 w 
Zakopanem, a —5 w Siankach.

Przewidy wany przebieg nogody do w-ieczo 
ra dn. 25 brn. Najpierw dość pogodnie, po tym 
stopniowy warost zachmiuzeniia począwszy

Kromka iehgraficyta
— PreŁcdeni 1 Vężj pospolitej przyjąJ

23 bm. ambasadom 2  P. w Paryżu p Łuką. 
siewic/«...  ' '

— P. Prezydent R. F. przyjął ẑ|ś nia po­
żegnalnej radiencji pjsłj. traz/lijskiegK! w 
Warsw.iAe p, J F. de Bąrrąs Pimentera.

Nrstęprie P. Prezydent R. P, niĄ jął 5 Wf- 
cęnunj spratw wojskoyycb gei.. LitwinóWiosą.

— Dni» 27 lutego br. zostaną zwolnieni 
% miejsca oJooobnienia w Berezie Kartuskiej, 
osadzeń* ni skutek zajść w powiecie wysoko- 
mazoe.lt ckim Jan Pogorzelski, Antoni Tybo* 
rowsk. Stefan Żukotwsk i Stanisław Skrz< 
szcłwski. .

— Starosta arouizlki prasko "nrszawrfżt 
.ikarał właścicieli jatki nrw nC Gro«blo'> - 
skiej 17, Szmub. Bi pij ikiego za sprzedaż mi< 
Su zauuiego rytualiugo w jatce niekaneesj 
nowanej areezteir. jednego miesiąca i grzyw­
ną 1 tysiąt-n ziofreh.

- Dziś rano przybył cło Wiednia ń; Km - 
tn. Żona jego pozoŁpńa w Monachium, natę­
żę Kontu spotka się w Wiedniu z ks. Windę© 
ru

btaraniem Narodowego ZwiąŻku Kofófet 
V 'ęgiors# k a oraz Akademickiego Koia Pfay- 
jaeiół Pols‘d w Debreczynie odbył się tan* 
w ub. niedzielę w kinie miejskim poranek 
oolski, M. iri. wyświetlono 3 Himy krótkom: 
frazowe:. „Kraków —  miasto krd,óww, 
„W ojcryznle góra1!* 1 „Uro^sioscl wesev- 
nr i żniw? w poIsc*»,(. W  poranku, który 
wzbudzi dflżs zalntereso wenie wzięłr nózie! 
ponad 500 osóh
r ■— Gen. 8 a nsenowici, Który niedawno 

nstępi* ze stanowiska szefa sztabu głównego 
w Rumunii, zgł( sił prośbę o przeniesienie go 
w rtais spoczynku.

od zachodu kraju. Pe nocnych przymrozkach, 
w ciągu dnia temperatura kilka stopni po- 
wyże,. zera. Słabłs wiatry -rschodnie i pohid" 
mowo-^achodnie.

Uw. Red — Przypomnieć należy przysło­
wie ludovTe: Ś,v. Maciej zimę iraca albo ją
bogaci
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Sprawa Kościoła w deklaracji p. połh. Koc i
Nazwaliśmy wczoraj „tfitzby ss-częśli 

wie sformułowanym* ten ustęp z deklara­
cji p. płk Koca. w którym Jest mowa o sto 
sunku nowej organizacji do Kościoła kato­
lickiego. Przytaczamy go tutaj y r dostaw 
nym brzmieniu i w całości.

„Naród Polski —■ czytamy — zwią­
zał się duchowo na progu swego cy wili- 
sowanego rozwoju z katolickim Kościo­
łem, i stwierdzi! niejednokrotnie proyna 
leżność do niego bohaterstwem przelanej 
krori. Naród polski, w olbrzymiej więk 
szóści katolicki, przywiązany jest do 
swego Kościoła, dlatego Kościół kato­
licki winien być otoczony należytą opie 
ką. W  stosunku do innych wyznań stoi­
my na stanowisku określonym w konsty 
tucji, a wynikającym z tradycyjnej pol­
skiej tolerancji religijnej".

KOŚCIÓŁ WOBEC PAŃSTWA I NARODU.

Są różne objawy pożyty wneg > —■ jak 
się mówi —  nastawienia do katolicyzmu... 
Maurrao ma wielkie sympatie do dyscypli­
ny prawnej I ustrojowej Kościoła, lecz uie 
de Jtgc całej treści ideologicznej. Belgijski 
socjalista, De Man, przeciwnie: nie podoba 
się mu hierarchia, ale podoba się mu kato­
lickie „Ethos", obliczone na duchowe krze- 
obrażenie człowieka. Nasz Kosiakiewicz wi 
dział w Kościele „najsilniejszy czynnik za­
chowawczy". Premier Blum zaś w wywia­
dzie, udzielonym katolickiemu tygodniko­
wi „Sept" w tych właśnie dniach, widzi w 
Kościele „sprzymierzeńca" tych prądów, któ 
re zmierzają do zasadniczych reform, i p- 
Blum — socjalista i żyd —  bardzo łaskawe 
słowa uznania znalazł dla enc. „Rerum No- 
varum“.

W  Polsce dyskusja na lemat stosunku 
do Kościoła sprowadzała się najczęściej do 
dyskusji na temat użyteczności społecznej 
'Jego instytucji, dla narodu, lub dla ?ań- 
twa... P. Skiwski, pracujący dziś w ..Ku­
rierze Porannym" nad popularyzacją dekla­
racji p. Koca. bronił zdania, że jest sprzecz 
uość istotna między interesami Kościoła j 
interesami państwa. St. Szczepanów ski 
znów przed łaty lokował katolicyzm w sze 
tegu „kosmopolitycznych", szkodliwych dla 
narodu, prądów.

STANOWISKO REALISTYCZNE.

Deklaracja p. płk. Kocr przecina te dy­
skusje oświadczeniem, że „natód polski zwią 
zai się duchowo z katolickim Kościołem", i 
że „w olbrzymiej większości katolicki, przy 
wiązany jest do swego Kościoła". Z 'ego 
względu Kościołowi należy rię „opieka .

Podwójhy więc wzgląd wyraża p. Koc: 
historyczny i statystyczny... Kościół kato­
licki —  mówi —■ jest związany z duszą na­
rodu, i to oa jego zarania. Nadto: ulbrzy 
mia większość narodu polrkiegr. należy do 
Kościoła.

Mężowie stanu z ostatnich łat nie lubili 
mówić o sprawach religii, zwłaszcza o Ko­
ściele. Przypisywano to powszechnie wpły ■ 
woni masonerii. P. płk. Koc niówi o tych 
sprawach zwięźle, lecz mówi- jego stano­
wisko możnaby nazwać stanowiskiem reali 
sty. P. Koc nie mówi o użyteczności lub nie 
użyteczności Kościoła dla państwa lub na­
rodu. Tylko stwierdza dwa fakty: historycz 
ny związek Polski z katolicyzmem i przy­
należność olbrzymiej większości narodu pal 
skiego do Kościoła. I z tych dwócb faktów7 
wyciąga wniosek, że Kościół „winien być 
otoczonj należytą opieką"

A KATOLICKIE?

tego widać, że sformułt wanie podane przez 
p, Koca nie wycierpuje wszystkich postula 
tow katolickich-

NIE „OPIEKA", LECZ „WSPÓŁPRACA".

Nie zbyt szczęśliwie sformułowany też 
jest isam wniosek: „Kościół winien być otor 
czony należytą opieką".

O opiece mówi się w stosunku do mało­
letnich. Między dojrzałymi może być mowa 
tylko o współpracy.

Państwo, jest społecznością doskonałą 
w swojej dziedzinie i Kościół katolicl; jest 
nią w swoim zakresie. Maja odgraniczone 
sfery działania i różne środki, jak doczes­
ność i wieczność są od siebie oddzielone on 
tołogicznie. Dlatego i państwo i Kościoł są 
społecznościami doskonałymi.

Ale wieczność styka się z doczesnością 
w człowieku. W nim też styka się Kościół 
z państwem. Obydwie instytucje czynią za­
dość naturalnym potrzebom tego samego

P rze g lą d  p ra s y ...
Apel Goetla no rz e n  ebozu Koca siczlam w  Z. Z. Z.

Oczywiście nie jest to jeszczi t. zw. ka­
tolickie stanowisko. Jest lepsze i popraw- 
niejsze od stanowiska utylitarnej. Hóre 
mu dał wyraz np. Henryk IV, mówiąc, że 
„Paryż wart jest Mszy". Ale jeszcze kato­
lickim nie jest. I nie piszemy tego dla ja 
kiegoś zadrażniania nastrojów. Stwierdza­
my tylko fakt.

Katolicidni było . stanowisko, któremu 
wyraz dał Dollfuss. oświadczając, że „Ko­
ściół katolicki daje państwu prawdziwy 
ideał". Prawdziwie katolickie stanowisko po 
lega na tym, by w Kościele widzieć nie tyl­
ko organizację, której podarcie może byt. 
cenne łub wynika z jakichś kalkulacyj, ale 
instytucję, przeznaczoną do realizacji zasad 
chrześcijańskiego Objawienia, tak w jedno­
stkowym, jak społecznym życiu. Jest to 
wlec stanowisko nie balistyczne, ale dyna­
miczne. Opiera . ię, na założeniu, że Polska 
winna być katolicką nie tylko dlatego, te 
jest historycznie złączona z Kościoietu, 1 nie 
tylko dlatego, że do niego należy olbrzy­
mia większość narodu, ale dlategu, że za­
jady Kościoła zawierają Prawdę, a więc i 
najbardziej nutentyemr ideał państwa.. Z

Znakomity powieściopisarz Ferd. Goetel 
pisze w „Kurierze Porannym"- apel do na­
rodu o skupienie się dokoła deklaracji p 
Koca. Zaraz, natychmiast, wszyscy...

„Kto na wezwanie Koca — pisze — 
odpowie naszym polskim: „zobaczymy", 
lub „poczekamy" — odmówi pomocy i za­
chowa jakąś mglistą, 'lezbrzeżnie gmuśną, 
mędrkowała „życzliwość" ■— niech się nie 
zdziwi, gdy pewnego dnia wyrwie go 
z drzemki dach walący się nad Senną 
głową .. — Żadne wyrobienie dialektycz­
ne, żadna znajomość dogm óów, żaden 
kunszt taktycznego manewru. Chciałbym 
race nawet żadne ideały!

Imieniem pisma naszego zgłaszam 
akces do Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go, któremu „Kurier Poranny" od dzisiej­
szego dnia służyć będzie bez zastrzeżeń 
i z całkowitym oddaniem... Niech żyje Obóz 
Zjednoczenia Narodowego!"

Płoty I mury“
Frof. Stroński pisze w! „Polonii", że de 

klaracja p. Koca jest zbyt ogólnikowa. 1 da 
lej zauważa:

„Nie będą uznane za zbyt drażniące 
końcowe uwagi p, pik. Kcca o graczach 
politycznych, którzy stoją na straży nłotów 
i murów, dzielących społeczeństwo. Prze­
ciwnie, społeczeństwo nawet przyklasnie 
chętnie takim uwagom. Bo ogół nasz ma 
wyżej uszu tej niesłychanej wyłączności 
jednej grupy za muraui i płotami przy­
wileju, jakich nigdy u nas przed tym nie 
zrnamo. To już jest mocno ustalone w umy­
słach, że właśnie ci, którzy najwięcej 
u nas piorunowali i piorunują na pa.tyj- 
nictwo, | zescignęli wszystkich innych 
w ciasnej wyłączności,

A zatem treść mowy p. płk. Koca nie 
może wywrzeć znaczniejszego wrażenia. 
Bez przesady można powiedzieć, że ogó’- 
na tkanina mowy tej jest społeczeństwu 
znana z setek i tysięcy mów, w których 
przewijały się podobne zdania. Nie będzie 
też może dalekie od prawdy wrażenie, iż 
jako objaśnienie wezwań marsz. Śmigłego 
Rydza w mowie z 24 maja 1936 r. a mia­
nowicie' ze strony jednej grapy politycznej 
w kraju, mowa ta nie wzbogaca i nie 
wzmacnia zwięzłych haseł tamtego wystą­
pienia".

Poiska atr-ynrc „rytm czwarty1-'
„Gazeta Polska" odpowiadając na zairzu 

ty „Robotnika" chce wyjaśnić pewne szcze­
góły -z deklaracji p. Koca,... „Robotnik" py­
tał, dlaczego w deklaracji nic nie ma o fa­
szyzmie? „G, P.“  odpowiada:

„Panie redaktorze Niedziałkowski! Od 
lat 12 stoimy u steru Państwa. Mieliśmy 
Wszystkie możliwości zrealizowania fa­
szyzmu czy hitleryzmu i możliwości te- 
mamy dziś, być może, w stopniu jeszcze 
większym. 1 sądzimy, że byłoby Panu 
bardzo łatwo zrozumieć, dlaczego go nie 
zrealizowaliśmy, gdyby Pan zechciał tylko 
na jedną minutę przypuścić: „A  może 
dlatego, że nie chcą?"
P. Niedziałkowski odróżniał „rytm pierw 

nry“  (komunizm), „rytm drugi" (faszyzm) 
i „rytm trzeci" (państwa demokratyczne, 
jak Francja 1 Angua), I zachęcał dc wybra­
nia tego trzeciego.

„A my Panie Redaktorze — pisze 
„G. P.“ — uważamy, i© żadne ą tych 
państw ni® leży pomiędzy Niemcami, a 
Sowietami, nie loży na granicy dwu świa­
topoglądów. które dążą do starcia. I dla­
tego ten trzeci rytm uważamy za słaby.

Szukamy rytmu czwartego, którego nie 
chcemy zapożyczać ani w Sowietach, ani 
w Niemczech, ani we Francji, Szukamy 
rytmu polskiego. Około tego rytmu chce­
my skupić Naród polski".
Lęcz, co to jest „rytm czwarty"?,

W  organizacji Z. Z. Z. (p. Moraozewskie. 
go) pojawiają się jozdźwięki na tle. stosun­
ku do organizacji^! Koca. „Akces" do niej 
zgłosiły dotąd dwa okręgi: Stryj i Kobryń. 
Na tc organ Z. Ż. Z., „Głos Powszechny" 
odpowiedział, że okręgi nie mają ta nic do 
gadania, bt o takich rzeczach decydują tyl­
ko „władze". Dziś zaś zamieszcza protest 
robotników, członków Z. Z. Z., z Drohoby­
cza, Stryja, Doliny i Kałusza przeciw temu 
„akcesowi"

„Naszym zdaniem — piszą — nie 
mogliście składać w tym wypadku żad­
nych oświadczeń i umieszczać ich w pra­
sie, gdyż podobno określenie naszego sta­
nowiska należy tylko do władz central­
nych, a nie okręgowych.

Piętnując Wasze postępowanie prosi­
my Was, byście we własnym interesie 
sprostowali w prasie niezgodność., od 
których aż się roi, bo przecież dobrze wie­
cie, że żaden delegat robotniczy z Kałusza 
w Waszych ob.adach uie brał udziału. 
W wypadku, gdybyście nie przychylili się 
do naszej prośby zmuszeni będziemy z pc-

cziowieka. Z tego wynika, że je łączyć t  s® 
bą winna współpraca.

P. Sniwski pisał o „antynomii". Nie ma 
antynomb między państwem, a Kościołem 
Odrębność celów i środków, które tu wystę 
pują, nie jest sprzecznością, tylko równole­
głością.

Dlatego wolelibyśmy, by w deklaracji p. 
Koca była mowa raczej o „współpracy* 
państwa z Kościołem, niż o „opiece" pań­
stwa nad Kościołem. J. P

stępowania Waszego wyciągnąć konsek­
wencje".
Jeśli ten list jest autentyczny, to się za­

nosi na rozłam w Z. Z. Z.'

łczącł a ueklaiai fa p Koca
P. Mackiewicz rouea w „Słowie" niedy, 

skretne pytanie, jaki jest stosunek rządu do 
deklaracji p. Koca? I  wymienia nazwiska: 
p. ferii: Poniatowski, p. min. Świętosław, 
ski... Wspomina p. woj. Grażyńskiego, któ­
rego „organ prasowy" cnwałi Z. Z. Z. Obu­
rza się na to „Polska Zachodnia", nazywa­
jąc te pytania „intryganckimi".

„3ą w tych radach — pisze — ubra­
nych w farmie zapytań obrzydliwe szty 
chy pod adresem Ministra Poniatowskie* 
go i Ś więtoslawskiego, są też mi in mocno 
niepachnące inspiracjo przeciw Z, Z. Z.

P. Mackiewicz więc chciałby zrobię 
z p, pułkownika Koca — nie pytając się 
go o zgodę na nomysł — jakowego? nad- 
prezydenta, powołanego do rozstrzygania 
o losach minisirów. z siebie samego zaś 
czyni p. Mackiewicz coś w rodzaju stróża, 
czuwającego naa ^ealiza-yjną ścisłością 
akcji P Pułownika Koca.

Rola zaiste dla p. Mackiewicza wy­
marzona. Czy jednak drogiej stroni7-?, nad 
którą p. Mackiewicz pragnie roztoczyć 
czułą, kontrolną opiekę, oędzie takr. sy­
tuacja odpowiadać... oto jest pytanie!.,.*

0 R R J L 7 V  H R I I f t l lN F .  figury św., krzyże, dewocjonalia, papiery, 
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S t a n i s ł a w  R ą b ,  K r a k ó w ,  n L Sławkowsko Ł. 4. 
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K»ri€d glosowaniem 35 milionów
Na masę angielskich posiadłości domi­

nialnych i kolonialnych składa się około 
200 jednostek, złączonych z metropolią w 
najrozmaitszy sposób. Powszechnie wiado­
mo, że najważniejszą pozycję stanowią 
wśród nich Indie, w których mieszka nra- 
wie 73% wszystkich poddanych J. K. Mo­
ści:/Jerzego VI. Ta najważniejsza pozycja 
jest jednak najtrudniejsza. Indie są kłębo­
wiskiem sprzecznych interesów klas, roz­
licznych plemion, mówiących różnymi ję­
zykami i wyznających najrozmaitsze wie­
rzenia; są też przedmiotem głębokiej trosk7 
angielskich mężów stanu, której ostatnim 
wyrajem jest nowa konstytucja, mająca w 
dnia 1 kwietnia wejść w życie.

Wstępnym krokiem do wejścia w życie 
konstytuuj;' Indii, są odbywające się obec­
nie, pierwsze w historii tego kraju, wybo­
ry przedstawicieli do jedenastu prowincjona! 
nych sejmów. Wicekról Indii, lord Lin- 
litghow powiedział, że: „próżno by szukać 
w historii świata, przykładu na równie śmia 
łą koncepcję, któ: urzeczywistnia się na
naszych oczach na Półwyspie Indyjsliim". 
W  głosowaniu bierze udział 35.000.000 wy­
borców, w tym 6 milionów kobiet, którzy 
mają powołać do prowincjonalnych parla­
mentów 15S5 posłów. Parlamenty te bedą 
na razie jedynym terenem zmagań politycz 
nych różnych stronnictw indyjskich, wśród 
kuórych najpotężniejszą i najbardziej wpły­
wową jest Narodowa Partia Kongresu. 
Przewodzi jej Pandit Jawahriai Nehru, u- 
czeń Gandhiego, jednak o wiele od niego 
groźniejszy dla angielskiego imperializmu, 
gdyż, gdy Gandhi głosił bierny opór. Neh­
ru prowadzi czynną walkę o wyzwolenie 
Indii i ich wewnętrzne przekształcenie.

Nehru pochodzi z zamożnej rodziny z 
Allahabad. Ojciec wysłał go do szkół w 
Harrnw i Cambrigde, chcąc go wyrwać ze 
środowiska, które urabiało w młodym Neh­
ru poglądy, nie odpowiadające tradycjom 
rodzinnym. Nehru spisał się w szkołach 
znakomicie i rozpoczął ką hietę. adwokacką 
oraz żywą działalność polityczną, przesz­
czepiając na grunt ojczysty idee angielskie.

go socjalizmu z domieszką moskiewskiego 
komunizmu. , 1

Anglia, nie mogąc sobie poradzić ztezra 
stającym WTzeniem w Indiach uznała, że 
najlepiej będzie skierować porywisty prąd 
nacjonalizmu indyjskiego w łożyska za­
czątków parlamentarnego ustroju. Nadanie 
Indiom nowej konstytucji osłabiło namięt­
ności i przezwało akty terrorystyczne, o któ 
ryeh głośno było w całyn świecie. Nie zna 
czy to, by Indie zadowalały się uprawnie­
niami autonomicznymi, które wchodzą wi 
życie z dniem 1 kwietnia b. r. Narodowa’ 
Partia Kongres a, odrzucając całkowicie nó 
wy statut prawny, t/Drowadzany p-zez An­
glię w Indiach, początkowo zamierzali zbój 
kotować wybory. Jednak pc namyśle post: 
nowiono wystawić kandydatów do protein 
cjonalnych parlamentów z tym Łamiaren 
by po zdobyciu większości w tych parla­
mentach przejść przy ich pomocy do wymie­
rzenia cłosu śmiertelnego nowemu ustrui6- 
wi narzuconemu przez Anglię. Mianowicie 
Partia Kongresu odmówi udziału we wła­
dzach i w  ten sposób sparaliżuje całkowicie 
dział ilność konstytucji. Do tego jednak t>o- 
trzeba jej poparcia narodu. Z tegc wzglę 
du złagodził Nehru swe pierwotne ultraia- 
dykalne dążimści. Obecnie porzuciwszy szr 
reg socjalistycznych nostulatów, Nehni żą­
da podziału ziemi -wielkiej wiasności, zumiej 
szenia podatków, ciążących na rolnikach, 
oddłużenia chłopów, polepszenia pracy i pła 
cy robotników, regulowania przez władze 
konfliktów, między pracodawcami a pra­
cownikami, ubezpieczeń społecznych, wpzo 
wadzenia równości wobec prawa dla obu 
płci, a nawet pewnych praw dla oariasów.

Narodowa Partia Kongresu nie jest je­
dynym stronnictwem w Indiach. Stron­
nictw tych jest więcej, są jednak słabsze 
od partii Nehru. Rozwój wypadków w In­
diach zdaje się wskazywać na to, że ustęp 
stwa Anglii, zmierzające ku powstrzymywa 
niu Indii od dążenia ku zdobyciu samouzie 
nego bytu, natrafiają na poważne trud 
ności

9 .1
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JKtfarefei
Wciskowi i cywile

Gen. Żeligowski poruszył ostatnio w Sej- 
, Mis sprawą „uprzywilejowania sztabu gene­
ralnego*1 w Rosji carsldej. Mówił, te każdy 
n oficerów S. G. wówczas był gotów bez uża­
lania objąć zarówno urząd gubernatora, jak 
,jarcybiskupa Finlandii1’.

'Sędziwy generał nie chciał być złośli- 
ifffftn. Złośliwość robi się sama...

W  czasie dyskusji nad, preliminowanym 
‘budżetem wojennym w Belgii, żachnął się 
socjalistyczny senator, p. Hubin:

— Ani franka na fortyfikacje... ''Ani jed­
nej armaty.

—  Jakże sobie więc pan wyobraża obro­
nię Belgii przed atakiem Niemiec, — zapytał 
jfen. Deweze...

—  Jak? Po prostu..i Podminować całą

r‘ardcę... Na szerokości paru kilometrów, 
niech Niemcy próbują!

Delikatnie i oględnie wytłumaczył mu 
generał, Se jego projekt byłby kosztowniej- 
pty od projektu fortyfikacyj, a do strzeżenia 
takiej ,,granicyM trzeba by armii 50 tys.
‘te c h n ik ó w ...

„Cywil** nie powinien wyręczać oficera. 
A le i  —  na,od,wrót.

Generał Żeligowski jest jednak aktual­
ny... BAYARD.

Nauczyciel szkoły $rednle|

f s e i u & a .

Malarstwo flamandzkie w grafice
W salach gabinetu Rycin Polskiej Akade­

mii Umiejętności w Krakowie, ul. Straszew­
skiego 27, mamy sposobność oglądania bar­
dzo interesującej wystawy grafiki z okresu 
18, 17 i 18 wieku, reprodukującej dzielą ma­
larstwa flamandzkiego z czasów jego najwispa 
nialszego rozkwitu t. j. z wieku 17. Na wysta­
wie tej można wcale dobrze zapoznać się w 
transpozycji graficznej z różnorodną genialną 
twórczością Pawia Rubensa (1577—1640), oraz 
Van Dycka 1599—1641 Snydersa, Jordaeusa, 
3. BTueghela, D, Temersa i innych, nie tale 
powszechnie wprawdzie znanych, ale również 
świetnych w swym rodizaju mistrzów sztuki 
malarskiej, która rozwinęła się tak szczęśli­
wie na podłożu bogatej kultury duchowej i 
materialnej Flandrii 16 i 17 wieku. Zebrane 
na wystawie sztychy, głównie miedzioryty, po­
siadają taka sama wartość artystyczną i są 
tak samo wieczne, jak i oryginały malarskie, 
które odtwarzają.

Grafika flamandzka święciła w 17 wieku 
wielkie triumfy obok malarstwa monumental­
nego. Graficy flamandzcy obok prac oryginal­
nych reprodukowali masowo obrazy sławnych 
mistrzów, którzy także sami uprawiali grafi­
kę, albo przynajmniej się nią żywo intere­
sowali i popierali ją dla swych własnych ce­
lów’. Spośród malarzy flamandzkich najwię­
kszy wpływ na rozwój grafiki w swym kraju 

wywarł wielki P. Rufeens, który poprostu 
stworzył szkołę grafików w celu reproduko­
wania jego obrazów i ich rozpowszechniania. 
Ten bezpośredni wpływ genialnego mistrza 
na grafikę jest widoczny w doskonałym rysun 
ku prac graficznych i w malarskich ich efek­
tach, wywołanych kontrastowym zestawieniem 
jaśniejących świateł z głębokimi cieniami.

Do najsławniejszych sztycharzy Rubensa. 
których prace oglądamy na omawianej wysta­
wie, należeli: Cornelis Galie, Peter Soutman, 
Lucas Vorsterman, Paulus Pontius, bracia 
Boethius i Schelte Adams Bolswerth. Byli to 
mistrzowie w swej sztuce; umieli przy tym 
oddać artyzm dzieł malarskich w transpozy­
cji graficznej.

Ich uczniowie tworzą następną generację 
sztycharzy flamandzkich, którzy wstępują w’ 
ślady .swych poprzedników, na ogół jednali 
są mniej samodzielni i mniej wybitni. Ich 
współpraca artystyczna jak i stosunek osobisty 
a Rubensem są luźniejsze niż ich mistrzów. 
Ostatnim - wybitnych sztycharzy’ Rubensa jest 
Anton van der Goes (1610 — 1690).

Po śmierci Rubensa następuje w Antwer­
pii upadek sztuki sztycharskiej, wywołany 
brakiem odpowiednich techników, wykształco­
nych w atmosferze wielkiej sztuki, która rów­
nież nie znalazła kontynuatorów wspaniałych 
tradycyj.

Wystawa zasługuje ze wszech miar na 
na zwiedzenie.

DR. S. M. MAZURKIEWICZ.

Z kół nauczycieli szkół średnich 
otrzymaliśmy następujące uwagi:

Bardzo dużo pisze się i mówi o tragedii 
kandydatów na nauczycieli szkół powszech 
nych, którzy w liczbie pomad 10 tysięcy cze 
kają na zatrudnienie, gdy równocześnie 
z górą milion dzieci jest poza szkołą.

Ale czy nie większą tragedią jest dola 
tych już nie setek, ale tysięcy absolwentów 
czy magistrów filozofii, którzy nie mają na­
wet tej nadziei, jak kandydaci nauczyciel­
scy, że w przeciągu 2—4 lat uzyskają posa­
dy? Podczas bowiem, gdy liczba szkół po­
wszechnych musi stale wzrastać, jeśli stan 
obecny rosnącego analfabetyzmu nie ma się 
stać katastrofą dla państwa, to liczba śred­
nich szkół ogólnokształcących czy zawodo­
wych, nie będzie wzrastać w takim samym 
stosunku. Są już pewne przedmioty w szko­
le średniej tak obsadzone, że położenie wy. 
kwalifikowanych kandydatów do tych 
przedmiotów jest wprof&gbęznadziejne. Czy 
więc nie byłoby Wskazanym, aby władze 
szkolne, które mają dokładny obraz zapo­
trzebowania sił nauczycielskich dla poszczę 
gólnych przedmiotów, zwróciły uwagę mło­
dzieży na beznadziejność pewnych studiów, 
aby jej, borykającej się nieraz z niesłycha­
nymi trudnościami życiowymi na studiach, 
oszczędzić niepotrzebnych a tak kosztow­
nych złudzeń? Jest to, moim zdaniem, obo 
wiązkiern władz szkolnych, a nie np. uni­
wersytetów.

Szkoły średnie zatrudniają około 13 ty 
sięcy nauczycieli, a kandydatów na stano­
wisko nauczycieli w latach 1932— 1934 z u- 
zy&kanymi dyplomami przybyło 3.120. Licz­
ba ta niezawodnie odpowiednio wzrosła w 
ostatnich 2 latach tak, że wynosi % pewno­
ścią dziś około 5 tysięcy kandydatów. Licz. 
ba zatem kwalifikowanych sił nauczyciel­
skich, czekających na pracę, wynosi niemal 
40 proc. zatrudnionych dziś w szkołach śred 
nich, gdy analogiczna pozycja w nauczyciel 
stwie szkół powsz. wynosi 1/7. Sytuacja za- 
tym tych ludzi jest naprawdę tragiczna.

PRACY WIĘCEJ -  PIENIĘDZY
MNIEJ.

Nie mlniej niewesołe jest położenie pra­
cujących’ nauczycieli szkół średnich. Odebra 
no im nadzieję na lepszą przyszłość, a na­
rzucono obowiązki, które przerastają ich si­
ły fizyczne, podwyższono im liczbę godzin 
pracy, obarczono mnóstwem zajęć pozaszkol 
nych. Podwyższając wymiar godzin obniżo­
no pobory tak dalece, że skazano z góry na 
nędzną wegetację.

Bo czyż to nie jest nędzna wegetacja, 
jeśli nauczyciel szkół średnich, po studiach 
uniwersyteckich i egzaminach, po najdłuż­
szej służbie osiąga pobory 450 zł, —- t zn. 
V I stopień płacy. Prawda, że nauczyciel zdo 
bywa ten V I stopień, płacy po 18 latach służ 
by, ale dalsze łata pracuje już bez żadnej 
nadziei na polepszenie bytu. Tym czasem 
młody sędzia grodzki z takimi samymi stu­
diami, po kilku latach aplikantury i asesor, 
stwa, rozpoczyna swą. karierę sędziowską 
od 435 zł. — a więc mniej więcej od tego, 
na czym kończy nauczyciel, a poza tym ma 
nie tylko nadzieję, ale pewność posuwania 
się w górę. Inne kategorie służby państwo­
wej, administracyjnej czy skarbowej mają 
wprawdzie takie same, co nauczycielstwo, 
płace, ale do tego dochodzą bardzo poważ­
ne dodatki funkcyjne, kłÓTe niejednokrot- 
nie wynoszą połowę poborów albo i więcej 
i także stoi przed nimi otwarta dalsza ka­
riera.

Czy tafcie traktowanie nauczycieli szkół 
średnich może ich zachęcać do wytężającej 
pracy? Czy w tych warunkach finansowych 
można żyć odpowiednio do swego poziomu 
społecznego, założyć rodzinę, kształcić dzie 
ci i kształcić siebie, nie mówiąc już o po­
trzebie książki i rozrywek kulturalnych 
Prawda —  posunięcie się do V  stopnia płac 
jest możliwym, ale dla jednego na dwustu, 
bo wiadomo, kto ten stopień osiąga dziś i za 
co... A  przecież nauczyciele mają realizo­
wać nową szkolę, do której jej twórcy tak 
wielką nadzieję przywiązują. Czy nauczy­

ciele, którzy borykają się z życiem na każ­
dym kroku, są w stanie oddać się bez za­
strzeżeń tej doniosłej dla życia narodu pra­
cy. wychowawczej.

Nauczyciele szkół średnich przed wojną 
poświęcali się pracy naukowej i dostarczali 
w znacznej mierze wybitnych sił uniwersyte 
tom. Rada Szkolna Krajowa; Galicyjska 
popierała wydatnie tych nauczycieli, którzy 
mieli aspiracje naukowe udzielając zniżek 
godzin, uriopów dla dalszych .'studiów, a 
nawet pomocy finansowej. Dziś w Polsce 
odrodzonej Mo Wszystko zniknęło oprawie 
w zupełności. Zajmowanie się pracą nau­
kową uważane jest raczej za przeszkodę 
w pracy zawodowej niż za pomoc. Trudno 
wymagać od wszystkich ciągle idealizmu 
w pracy, bo praca naukowa wymaga nie 
tylko spokojnego uregulowanego życia, 
ale zarazem i środków materialnych na 
studia. I  dlatego dawniej młodzież wybit­
nie uzdolniona, mająca zapewnioną moż­
ność kulturalnego bytu i pracy naukowej, 
poświęcała się zawodowi nauczycielskiemu 
z powołania i zamiłowania, a nie wyłącz­
nie tylko dla cłileba. I  dlatego też dzisiej­
sze stosunki pod tym fjyzględem odbijają 
się na nauczycielstwu.

STAROŚĆ I EMERYTURA.

Niewyczerpane źródło tematów do kazań pasyjnych, daje jedyne
tego rodzaju polskie dzieło

X. Józefa Kaczmarczyka prof. U. «i.

Cena egzemplarza zł.
do nabycia

w Księgarni Krakowskie], Kraków, św. Krzyża 13.

W! pojęciu polskich władz szkolnych, 
nauczyciel szkoły średniej N jest jedynym 
funkcjonariuszom Państwa, który nie mo­
że liczyć na ubytek swoich sił fizycznych. 
Zdrowie jego, a zwłaszcza, płuca, to spiżo 
wy dizwon, który od młodości do starości 
ma grzmieć bez zmęczenia, bo przez cały 
okres swej służby musi pracować jednako, 
wo wydajnie i w niejednakowym wymiarze 
godzin. Nic mu ciężaru nie ubywa, a z wie­
kiem raczej przybywa. Podczas gdy w każ­
dej gałęzi służby państwowej w miarę lat 
ubywa pracy fizycznej i im wyższy stopień 
hierarchii urzędniczej, tym tej pracy fizycz­
nej coraz mniej, jedynie nauczyciel musi 
być niespożytymi.

W  pierwszych’ latach" odrodzonej Polski, 
kiedy ze względów finansowych podniesio­
no wymiar godzin nauczycielom szkół śred­
nich', zdawano sobie sprawę, że to jest 
krzywdą i dlatego złagodzono ją tym, że 
przyjęto zasadę, iż -w miarę lat służby miała 
maleć liczba godzin obowiązkowych o blisko 
20 procent i spadała np. z 23 godzin na 20' 
itygoduibwo “Rozporządzenia ostatnich lat 
i tę ulgę zniosły. Tym czasem np. w zaborze 
austriiacfcim liczbę godziin nauczycielom 
starszym pozwalano wybitnie zmniejszyć. 
Taka polityka Rady Szkolnej Krakowskiej 
dawała możność z jednej strony zatrudnia­
nia większej liczby kandydatów nauczyciel* 
skiej, a z drugiej strony umożliwiała nauczy 
cielom starszym, nawet już wysłużonym, 
pełnienie obowiązków nadal nie tylko z po­
żytkiem dla szkoły korzystającej z naby­
tego doświadczenia i wiedzy starszych" 
nauczycieli, ale i dla Skarbu Państwa, któ­
remu oszczędzano wypłacania nadmiernych' 
emerytur, bo zwyczajnie nauczyciel służył 
aż do śmierci, jeśli tylko chciał i zdrowie 
mu na to pozwalało. Nie mówimy już o tym, 
ilu nauczycieli dla poratowania zdrowia 
miało urlopy lub" zniżki godzin, jak również 
pracujący naukowo i wyjeżdżający na stu­
dia zagraniczne. Istnieje wprawdzie para­
graf w pragmatyce służbowej o rocznych 
urlopach, ale to tylko na papierze, który 
wiadomo, jest bardzo cierpliwy.

I  dlatego nie istniało w ośmieszanej dziś 
Austrii zagadnienie emerytur, bo wydatki 
na emerytury były minimalne i skarb' pań­
stwa robił na emeryturach kokosowe inte­
resy, choć na nie mimo to narzekał, iż 
obciążają mu budżet emerytur. To też kie­
dy Związek banków austriackich wystąpił 

propozycją zdjęcia ze skarbu kłopotów 
wypłatą emerytur (choć isithiał osobny 

fundusz emerytalny, nie związany z budże­
tem), wzamian za otrzymywane składki 
urzędnicze, rząd austriacki nie zgodził się 
na tę propozycję; po zbadaniu bowiem oka­
zało się, że dochody z niewypłacanych eme­
rytur były tak kolosalne, Że banici oświad­
czyły podobno gotowość po przejęciu fun­
duszu emerytalnego wypłacania nawet po­
dwójnych emerytur.

Gdyby Ministerstwo polskie zrozumiało 
tę zasadę rządu austriackiego, iż nie można 
zabijać wołu, który ciągnie, ale w miarę 
wieku należy mu ulżyć ciężarów, to zna­
lazłoby się setki wolnych miejsc dla mło­
dych nauczycieli w szkołach średnich. By­
łoby to połączone niezawodnie z pewnym na 
razie wydatkiem ze Skarbu Państwa, ale 
w rezultacie ogólnym w przyszłości odcią- 
kłową uważam© jest raczej za przeszkodę 
żyłoby Skarb Państwa od wypłaty nadmier­
nych emerytur. Można by łatwo ująć ra­
chunkowo ten pomysł i wykazać, ile Skarb 
państwa zarobiłby na takiej polityce. Ale 
jak w każdej dziedzinie życia państwowego

f t a d i o
NOWY CYKL ODCZYTÓW SPOŁECZ­

NYCH. Zagadnienie przestępczości nieletnich  
wiąże się ściśle z ogólnym i zagadnieniam i 
społecznymi, gdyż olbrzym ia większość prze 
atępstw nieletnich m a sw e źródło w  złych, w a  
runkach społecznych. Jedną z najważniejszych  
przyczyn jest zły dom. Dziecko, żyjące w  złych 
warunkach mieszkaniowych, pozbawione  
troskliwej opieki, niedożywione, pozbawione  
godziwych rozrywek, łatwo w stępuje; na dro­
gę  występku. Z ła  atmosfera dlomu, kłótnie, 
bijatyki, pijaństwo wypędzają dziecko na po­
dwórze, potem na ulicę, która je  ostatecznie 
depraw uje. Zagadnieniu przestępczości n ie­
letnich poświęci radio cykl odczytów p. t.: 
„Źródło przestępczości dzieci* w  opracowa­
niu J. Borowiczowej. P ierw szy odczyt z tego 
cyklu p. t. „Z ły  dom“ nada P. Radio dnia  
25 lutego o godz. 17, d rug i p. t.:, „U lica *  
nadany zostanie za tydzień t. j. dnia 1. IV  
również o godzinie 17.

Z  M IKROFONEM  N A  D N IE  MORZA. 
BBC przeprowadzi 7 m aja b. r. transmisję 
z pokładu zatopionej w  czasie wojny św iato­
w ej ,,Lusitanii“, znajdującej się na dnie mo­
rza na głębokości około 100 m. W związku 
z tym pismo niem ieckie przypomina próby  
radia niemieckiego, które już w 1925 trans­
m itowało reportaż nurka z dna morskiego  
około wyspy Helgoland.

N A J L E P S Z Y  S P E A K E R  AMERYKAN- 
SK I. Akadem ia Nauki i Sztuki w  Stanach 
Zjednoczonych przyznała złoty m edal speake­
row i NBC —  Aloiaem u Ravrila, stwierdza 
jąc, że posiada najprzyjemniejszy głos i naj­
lepszą dykcję wśród speakerów  całej Arna 
ryki. P. H avrila  jest z pochodzenia Czechem 
wyiemigrowa; do Am eryki, mając lat 10.

 o - 0 - o -------

P ro g ra m y  s ia c y ! ra d io w yc h
PIĄTEK 26 LUTEGO 1987.

Program ogólnopolski: godz. 6.30 Pieśń „Kto 
dy ranne wstają zorze"; 6.33 Gimnastyka; 0.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla tzkół;
11.30 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa; _ 12.03 Programy lokalne; 12.40 
Dziennik południowy; 12.50 Hodujmy króliki na 
skórę — pogad.; 15.00 Wiad. gosp.; 15.15 Progra­
my lokalne; 16.15 Rozmowa z chorymi; 10.80 
Progr. Lokalne; 17.00 „Salazar" dyktator Portugalii 
felieton; 17.15 Koncert solistów; 18.00 Wiadomości 
sportowe; 18.06 Poradnik sportowy; 18.16 Pro­
gramy lokalne; 18.50 Przegląd prasy rolniczej; —■ 
19.00 „Kłamstwo" — fragment noweli; 19.20 % 
pieśnią po kraju; 19.45 Reportaż z marszu nar 
otarskiego Zułów —  Wilno; 20.05 Pogadanka mu­
zyczna; 20.15 Koncert symfoniczny; 22.30 „Narko­
tyk" — skecz, 22.45 Muzyka salonowa; 23.00 
Programy lokalne dla Warszawy i Lwowa.

Kraków, godz. 7.25 Kilka informacyj; 7.30 
Płyty; 12.03 Koncert z płyt; 14.00 Lok. wiadomości 
gospodarczy; 14.05 Koncert; 15.15 Koncert rekla­
mowy; 15.30 Muzyka z płyt; 15.55 Dokąd jechać 
w  święto? 16.00 Życie kulturalne Krakowa; 16.10 
Wiadomości z dnia...; 16.30 Płyty; 18.16 Poradnik 
sportowy lokalny; 18.20 Muzyka z płyt; 18.45 Pro, 
gram na dzień następny.

Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiejszy;
7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka poranna z płyt;
12.03 Muzyka symfoniczna na płytach; —  14.30 
Koncert życzeń z płyt; 15.15 Koncert reklamowy;
15.30 Lwowskie wiadomości bieżące; 15.85 Mło­
dzież lwowska przed mikrofonem’;" 15.55 Informa­
tor turystyczny; 16.00 Muzyka lekka z płyt; 16.30 
Koncert, 18.16 Poradnik sportowy; 18.20 Pogadan­
ka: „Głód w Dolinie Rohaozowych Stawów" — fe­
lieton, 18.30 Muzyka z płyt; 18.40 „Wartość czło­
wieka przeciętnego" — pogadanka; 23.00 Muzyką 
taneczna.

Warszawa, godz.: 7.25 Parę informacyj; 7.35 
Płyty; 12.03 Płyty; 15.15 Koncert; 15.55 Jak 
spędzić święto? 16.00 Film, plastyka, architektu­
ra; 16.10 Pogadanka społeczna; 10.30 Muzyka a 
płyt; 18.10 Poradnik sportowy; 18.20 Koncert re­
klamowy; 18.45 Program na Jutro; 23.00 Muzyka 
taneczna.

Katowice, godz.: 6.00 Sygnał czasu i pieśń;
6.03 Muzyka poranna z płyt; 7.25 Wiadomości bie­
żące, 7.30 Muzyka lekka z płyt; 12.03 Mu­
zyka południowa z płyt; 13.00 Koncert życzeń;
13.15 Muzyka z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe;
15.15 Koncert reklamowy; 15.35 Chwilka spo­
łeczna; 15.40 Lekcja języka polskiego; 15.55 Mu­
zyka z płyt; 16.80 Piosenki włoskie i hiszpański® 
z płyt; — 18.16 Poradnik sportowy lokainy;
18.20 Jak spędzić święto?; 18.25 Koncert; 18.45 
Program na dzień następny; 18.50 „Rola społecz- 
no-patriotyczna poezji śląskiej w  okresie przed 
plebiscytowym." — szkic literacki.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o $ak na j r y ch l e j s z e  
wpłacanie prenumeraty.

tak i w tej trzeba koniecznie umieć myśleć
0 przyszłości i dążyć do poprawy tam, gdzie 
się da coś naprawić.

Wiadomo już powszechnie, jak kolosal­
nym ciężarem są emerytury dla budżetu 
Państwa Polskiego. Jeśli więc nie nastąpi 
radykalna zmiana w traktowaniu ludzi słu­
żących Państwu, to albo ciężar ten przy­
gniatać będzie coraz bardziej budżet Pań­
stwa, albo Rząd będzie znowu zmuszony 
sytuacją skarbową do wyrządzenia nowej 
krzywdy swym pracownikom, wbrew prawu
1 słuszności. Czy tego może sobie ktokol- 
wież życzyć?, Elec,
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Białe niewolnictwo
W  wielu nriastectf 1 mips “łczKacS pro. 

klainowane zostały strajki szewco,.. — 
W  Warszawie zanosi sio również na ogte 
szenie strajku, przyczym mm wr przydać 
formę okupacji składów hurtowych' i naga 
zytiów. przy których mieszczą się warszta­
ty pracy. Przyczyn* “r c h  strajków leży w  
niskich płacach.

Jakie są płace jzn rców-chahipmków?
Prasa warszawska podaje, że chałupnik 

szewski otrzymuje za Zrobienie pary cbu- 
Vt ia od 1 zł. 20 gr. do 2 zł. Przeciętny 
robek za godzinę wynosi... 10 gr. (!!!). Przy 
takim wynagrodzeniu sze” c t. zw. „po 
spieszny*, który pracuje dziennie 16 godzin 
może zarobić tygodniowo około 18 zł.

A  jak się przedstawia kalkulacja handfb 
wa obuwia?

W  handlu żydowskim jest onia następu- 
jąca: skóra na parę lichego obuwia męslde- 
go, znajdującego u nas masowy zbyt, ko­
sztuje 6 zł. 50 gr. Chałupnik-kamasznik o- 
trzymuje za uszycie „wierzchów** pary obu- 
m ia 50 gr., pr/y czyn musi satr wydać n s 
klej i nici około 15 gr. Za zrobienie całego 
obuwia, poza uszyciem wierzchów chałup- 
nik-szewc dostaje 1 zl. 20 gr. do 2 zl. 50 
gr., z czego odpada około 70 gr. na czemi- 
dło i wosk. W  dobrym wypadku szewe o- 
tr-yma 2 zł. 20. gr. Koszty produkcji obu­
wia męskiego, sporządzonego przez chałup­
nika wyglądają jak następuje:
Skora 6 zł 50 gr.
Warunek chałupnika 2 zł. 20 gr.
"Oszty własna chałupnika 80 gr.

Razem 9 zł. 50 gr.
Obuwile takie kupcy źvdovsty sprzedają 

w sklepach po przeciętnej cenie 15 zł. za 
parę

Wyniku z tego. ie Żydowski „nakład­
ca** uzyskuje od włożonego kapitału ponad 
50 procent zysku brutto i to bez żadnego 
prawie ryzyka, a przy minimalnych ko­
sztach (małe sklepy i stragany żydowskie) 
handlowych.

Jakie żądania wysunęli szewcy?
Według informacji radesrfych ze stofi- 

cyji szewcy warnawscy wj-suneii projekt 
umowy zbiorowej, który prrewhiujje, jeśli 
chodzi o cennik, dwa rodzaje stawek. Staw­
ki „A“ za lepszą roboty I stawk? „B‘* za 
gorszą i-ofotnę. Stawki mają być tego rodza­
ju, że szewc przy 16-godzh lyri dniu pTacy 
może tygodniowo w sezonie aonrym zaronlć 
około 35 zł., zaś w sezonie wartwym poło­
wę tego.

„ABC* donosi, że wirsrawscy kupcy 
chrześcijańscy zgłosili gotowość podpisania 
proponowanej umowy zbi*vowej. żydowski 
zaś związek kupców odmówi*1 podpisania 
umowy, wobec czego wczoraj miała zapaść 
decj zjp proklamowauk strajku. Ogółem, 
strajkiem w ce’ej Polsce ma być objętych 
około 40 tys. szewców.

Tyle informacyj.
A teraz nasuwają sli* r  fleksje, refleksje 

bardzo smutne. Od wielu lat pisnę się ciągle 
o strasznym wprost wyzyskr chałupnika. 
Nie tylko szewca ale każdego Innego cha 
łupnila. Przetaczaliśmy niedawno szereg 
faktów wyzysku Jaki stosuje nakładca ży­
dowski w Lubelskim. Wyzysk wprost pc. 
tworny. A wspomniany wypadek nh* jest 
wcale uypadkiem odosobnionym.

Prasa nismiecka o układzie 
gospodarczym z  Polską

Prasa niemiecka, podając wiadomość o 
podpisaniu nowego układu gospodarczego 
między Polską a Niemcami, wyraża się bar 
dzo przychyl" e o nowym porozumieniu.

Układ ten określany jest w Niemczech 
jako podstawa i zapewnienie dalszego roz­
szerzenia obrotów handlowych między obu 
krajami. Nowa umowa wiąże się w dziedzi­
nie gospodarczej i ogólnym pocieszającym 
rozwojem obustronnych stosunków. Stano­
wi ona wynik całości i trwałości polityki 
polsko-niemieckiej, a równocześnie potwier 
dza wzajemne zaufanie do gospodarczych 
stosunków obu partnerów Okład powyższy 
pierwszy w szeregu układów clearingo­
wych. przekracza dotychczasowy termin 
jednoroczny. Zacnowuje cm przy tym do­
tychczasowy system elastyczności, który 
wykazał swoją wartość w praktyce. Rów­
nież i ten układ przewiduje spotkania w re 
gulamyeb odstępach czasu obu komisyj rzą 
dowych W  przeciwieństwie jednak do do­
tychczasowych mierięcznych terminów tych 
spotkań, przewidziane są one teraz w od­
stępach kwartalnych.

Znaczenie układu polega na stabilizacji, 
stosunków gospodarczych na czas dłuższy, 
ako też na utrwaleniu podstaw do zwięk­

szenia obrotów handlowych między Niem­
cami ą Polską.

Chałupnictwo, zatrudniające kilkaset ty­
sięcy robotników, nie posiada ustawodaw­
stwa, które by stosunki w tym dziale lasze 
go gospodarstwa narodowego uporządkcwa 
!o, a jednocześnie zabezpieczyło chałupni­
ków przed wyzyskiem.

Polski chałupnik, to — Mały niewolnik. 
'Czas już wreszcie niewolnictwo w Poisce 
znieść! Czas już, aby w chałupnictwie sto­
sunki uporządkować! Aby krzyczącą nie­
sprawiedliwość usunąć, a jednocześnie uchro 
nić warsztaty przed niepotrzebnymi i gospo 
darczo szkodliwymi wstrząsami.

Może więc rząd zdobędzie się nareszcie 
w tej dziedzinie na zdecydowane posunię­
cia? TUR.

Nowa umowa handlowa
p o H k o - n ie in la r t a  a  w io s e n n e  Ta .ra i lipskie
Wzrost polskich możliwości zakupu z powod u koncesyj celnych 

i podwyżek kontyngentowych
Zawarci© now ej um owy handlow ej - pol­

sko-niemieckiej przypada tym ^azen, równo­
cześnie z urządzeniem lip sk ich  T argów  w io ­
sennych, które n iew ątp liw ie poważnie skorzy­
stają na now ej regulacji obrotu towarowego. 
Ustalenie czasu um owy na dwaj lata, jakoteż 
okoliczność, że kontyngenty tym ^azem nie 
tak, jak  poprzednio, na jeden miesiąc, lecz 
na kwaTtał naprzód, zostały wyznaczone, umoż­
liw ia  polskim  i niemieckim interesentom ro­
bienie dyspozycji na dłuższą metę. P rzew i­
dziana w  um ow ie podwyżka obrotów rocz-

Wydmrzemm gospodarcze w świeoie

Olbrzymia spekulacja metalami
W dniu 22 bm. zanotowano w Londynie 

dalszą niebywałą zwyżką cen ważniejszych 
metoM. Zarówno fluktuacja kursów; Jak i 
rozmiary obrotów były bardzo duże. Spe­
kulacja przybrała jednak tak duże rozmia­
ry, że w dmgiej połowie posiedzenia gieł­
dowego ceny wykazałyrlĘgmę. Mimo to w 
porównamy s poprzednimi notowaniami 
piątkowymi, zwyżka kursów ' jest olbrzy­
mia. 1 tak miedź w pewnej chwili zyskała 
aż 10 funtów, przy czym ostateczny zysk 
wynosi około 6 funt. (69 % funt. wobec 
63% w piątek). Cena zyskała początkowo 
21% funt. Ostatecznie zaś zysk wyniósł ok. 
8 funt. (ao 248^). Ważnym powodem. zwyż

ki cen metali, jest zapotrzebmcanie na nie 
ze strony rządu b ry ty jsk iego 'jak  również 
perspektywa, ze zakujry rządowe jeszcze 
wzrosną. Nakażfyje to również prywatnemu 
pizemyslowi zwiększenie zakupów antycy 
nacyjnych. Jeżeli chodzi o cyną, wzrost po­
pytu na nią pŚjkfpisctć należy w dużej mie­
rze poważnym zakupom ze strony Stanów 
Zjednoczonych, przede wszystkim na po­
trzeby przemysłu samochodowego. Zazna­
czyć należy, że spekulacja metalami zaczy­
na napawać obawą sfery miarodajna, które 
na razie jednak nie ingerują w celu jej za­
hamowania.

*   0-0-0

Z tajników działalności Związku Bekonowego
Pos. Jedynak żąda zwieszenia władz związku

W obszernej dyskusji nad budżetem Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu, poseł Jedy­
nak poruszył sprawę działalności związku 
bekcncwego, mówiiąc między innymi:

„Od szeregu lat poruszam tu działalność 
Związku Bekonowego. Dnia 22 grudnia z. r. 
wniosłem interpelację w sprawie działalności 
tego związku na rynku amerykańskim. Otrzy­
małem na to odpowiedź p. ministra, która 
przyszła trochę później, aniżeli pismo, wy­
stosowane przez Związek Bekonowy do p. 
marszałka w sprawie mojej interpelacji. Pan 
marszałek dał mi wgląd1 w to pismo. Związek 
Bekonowy czyni zamacr na moje uprawnie­
nia poselskie. Prezes Związku Bekonowego 
domaga się, ażeby za olwą interpelację wy­
dano mnfe sądowi,

P. Tomaszkiewicz: Nie do Berezy Kartus-

Pos. Jedynak: Jest to próba zastraszenia 
mnie. Sprawa jest zbyt poważna, gdyż doty­
czą- uałokrztałtu handlu produktami mięsny­
mi. Ta nróba będzie dla mnie tylko bodźcem 
wyświetlenia całego zagadnienia związanego 
z eksportem mięsa. Składam dziś do laski 
marszałkowskiej wniosek o nalwieszenie władz 
Związku Bekonowego.

Niepokojące są pogłoski o zabiegach 
Związku Bekonowego w celu .(trzymania mo­
nopolu wywozu konseriw rybnych i monopolu

W imię solidarności
chrześcijańskiego kuofeciwa i rzemiosła

Ogólne Zebranie Restauratorów Chrześci­
jańskich, na zebraniu w dmdu 22 lutego b. r. 
uchwaliło następujący apel:

Chrześcijańscy Restauratorzy, solidaryzu­
jąc się z© słusznym stanowiskiem kupie.Awa 
i rzemiosła chrześcijańskiego branży mięsnej 
w sprawie ścisłego wykonywania ustawy
0 uboju rytualnym, zwracają silę do ogółu 
restauratorów chrześcijan wojewód-ziwa kra­
kowskiego z gorącym apelem, aby slwoie za­
kup] mięsa 1 przetworów mięsnych doko­
nywali Jedynie i wyłącznie w zakładach poz- 
b7wająjcych mięso z oboju mechanicznego, 
t. J. w pierwszym rzędzie u knpeó|v chrze­
ścijan.

Nabywanie t. zw. „taniego mięsa* zad­
niego, pochodzącego % uboju. lytualnego pod­
cina dntkli wie byt kupiectwa i rzemiosła 
chrześcijańskiego — branży mięsnej.

W tym stanie rze- zy, wobec zagrożenia 
stanu posiadania chrześcijańskiego handlu
1 rzemiosła — branży mięsnej, żaden z re- 
-tauratorów chrześcijan, któremu dofoo ogól­
ne rzemiosła i handlu chrześcijańskiego leży 
na sercu, nie może dokonywać zakupu mięsa 
pochodzącego z uboju rytualnego.

Restauratorzy chrzaśeijajscy winui naby­
wać jedynie mięso pochodzące z uboju me­
chanicznego w polskich zaMadacb sprzedaży, śiednle” dp'sianV duzc,

wywozu do Stanów Zjednoczonych. Uzależ­
nienie szynki od eksportu innych produktów 
jest niepotrzebne i niebezpieczne.

Wreszcie kilka pytań: Czy wkutemo p.
ministrowi, że firma Mitespon prowadzi -ais 
zwany uszlachetniający obrót, polegający na 
tym, że polskie świnie są wysyłane dla r*-26' 
robu na rynki jiiemieekie, skąd wysyła się jr 
do Ameryki, ale zyski z eksnortu tych świń 
nie wpływają do Polski, lec® do firny w Ho­
landii. Pod egidą Związku Bekonowego te 
transakcje tiWają od kilku miesięcy, w czasie 
działalności Centrali dewiz.

C e n y  g i e ł d o w e  z b o t a
Na giełdzie zbożowej i  towarowej w  Krakc wie 

notowano w  środa dnia 24 lutego następujące 
ceny:

ZBOŻA.
Pszenica 80 proc. ziam. wzkli.it. 31.25— 81.50
Pszenica dworski ozerw stand. 30.73 —?t.00
Pszenica dworska biała stand. 30.5o- 30.75
Pte&nioa targowi stand. 30.00 -80.25
Żyto targowe 23.25—23,l>0
Owies dworski stand .bezadeszcz. 25.00- -251.0 
Owies dworski stand, lekkc zadeszez. 23.73—24.00 
Owies, targowy 23.00—23-50
Jęczmień dworski stand. 25,00—26,00
Jęczmień targowy 24,25- 24.75

ARTYKUŁY PASTEWNE.
Mak uchy lniane 27.50- 28.00
fiiut rzepakowy ekstraK 85-36 proc. 20.00—21.00 
Soja śrut około 44-45 proc.
Siano słodkie 
Siano średnie 
Siano kwaśne 
Potraw
Koniczyna pastew ’a 
Stom a długa 
Mierzwa luzem 
Ot-ęby żytni 3 stand. 
Otręby pszenne Średnie

PRZETWORY

29.50—30,50
6.00—6,50 
5.23- -o.?b
4.00—4.50
4.00—4.50 
7.30—TOG 
3.75-4.00 
3.50—8.75

17.25-17.75
17.25-17.75

MŁYNARSKIE.
Mąka pszen. gat. I wyciąg 0 20 proc. 48-5i.--4J.ii0 
Malta psz. g. IA  st. wym. 0 sÓ proc. 46,50— *7,00 
Mąka psz. g. IR st. wym. 0-55 proc. 45.50— 46.00 
Mąlta psz. g. IC st, wym. 0-60 proc, 43,50- - 44,00 
Mąka psz. g. ID st. wym n-0b proc. 41.5C ■ -42.00 
Makr psz. g. IID  st. wyin.. 45-65 proc, 39.50— 40.00 
Mąka psz. g. IIE  st. wym. 55-60 proc. 37 ,00—37.50 
Mąka IIG st. wrm. 60-65 proc. 35,004*85,5Q
Mąka IIIA  st. wym. 65-70 proc 30 0n -31,00
Mąka IIIB  st. wym. 70-75 proc. 24.50— 25.50
Mąka pastewna 20.75—21.25
Mąka razowa 0-95 Proc. 3ft,5C —87,00

Mąka żytnia okręgu RraLowcklegc.
I gatunek st. wym. 0-50 proo 37,00- 37,50
I gatunek st. wym. 0-65 proc. 66.0C —30.50
Makn razowa 0-95 |»rcw. 30.00 —80 50

Mąka żytnia okręgu Poznańskiego.
I gatunek st. wym. 0-50 proc. 37,50 —38,01'
I gatunek st. wym. 0-65 proc 36.50—37,00
U  gatunek st. wym. 50-65 proc. 3u.00—31.00
PeuCAwk" 04)000 49,00— 52,00
1 'ęcak fabryczny z workiem 35.00— Se.OO
Pęcak chłopski bez worka 32.00 —83,0u
Siekanka jęczm. fabr. z workiem 30,00—37,00
Siekanka jęczm. chłopska bez work. 34,00— 35 00 
Kasza jagiana fab-ycuna 42.00—43.00
Kasza jagiana chłopska 34.00—85.U0
Kasza tatarczam cała 53,00—56,00
Kasza tatarczana łamana 51.00—54,00

Tendencja spokojn„, podaż i dowozv lokalne

nych na 176 milionów zl., zamiast, jak do  
typhezas 140 malj. zł., pociągnie za sobą n*. 
pewno wzmożenie wzajemnej vr!Tman!y towa­
rów.

Miarodajnymi jednak są koncesje oelnes, 
udzielone Rzessy Niemieckiej ze strony Pol­
ski. Umowa przewiduje w około 60 pi zyojach 
taryfowych daleko idące zniżk’ celne i otwiera 
wr ten sposób całemu szeregowi niemieckich 
gałęzi eksportowych nowe możliwości wy­
wozu do Polski. Z tego powodu wielka ilość 
niemieckich fabrykatów, z którymi dotych­
czas inne kraje, w pierwszej linii Jzechosic- 
waeja i Austria konkurowały, obecnie ma 
większe rzainse odniesieni® sukcesów w wal­
ce konkurencyjnej. Te cła dolyczą w pierw­
szej linii maszyn precyzyjnych, aparatów, 
artykułów fotograficznych i optycznych, za­
bawek i towarów galanteryjnych, instrumen­
tów muzycznych, jakoteż całego szeregu che­
mikaliów. Niemcy nie mogły dotychczas wy­
korzystać w całej pełni możliwości sprzedaż., 
tych fabrykatów, albowiem wysokie cła sta­
ły częstokroć na przeszkodzie. Nowa umowa 
usunie obecnie tę przeszkodę.

Ogłoszenie najważniejszych postanowień 
nowej umowy handlowej w prasie wzbudziło 
duże zainteresowanie polskiego świata han­
dlowego dla tegorocznych targów wiosennych 
w Lipsku. Bardzo wielu zastępców niemiec­
kich firm w Polsce czyni przygotowania, aby 
targi te zwiedzić i wypróbować wystawione 
tan nowości, celem zbadania możliwości ich 
spraeoazy w Polsce. Wielki© zniżki celne, 
które obejmują w szczególności zabawki 
przyczynią się do tegc, że wielu polskie! inte­
resentów wejdzie w kontakt z głównymi fir­
mami przemvs.u, turynskiego i norymber­
skiego. Dalszą dzieaziną, która zajmuje pol­
ski świat handlowy, wobec znacznych zniżek 
oelnych przewidzianych w umowie handle* 
wiej jest przemysł fotograficzny i kinemato­
graficzny. Należy się też spodziewać wzmoże* 
nia handlu maszynum* do pisa ua. na które 
cła również są zniżone.

Niewątj kroje polscy kupcy szczególnie się 
zainteresują lechimoznym działem Targów, 
obejmujących poza maszynami wymieniony­
mi, maszyny drukarskie, kotłj, maszyny włó­
kiennicze, do szycia, do prania, pakowania, 
maszyny papiernicze, księgarskie itp. Jeśli 
chodzi o poiskf przemysł, to należy yię spo­
dziewać dużegi zainteresowania produkcją 
przemysłu elektrotechnicznego, jak: prądnice 
silniki, przetwornice itp.

„Wspólnota interesów" 
będzie produkować samo; hedy?

Rozeszły alę pogłoski, jakoby „Wspólnota 
Interesów* prowad ńła pertraktacje a przed- 
sTawicielam; francuskiego i niemieckiego 
przemysłu samochodowego w sprawie założe­
nie przez nie wiólkich wytwórni samocho­
dów. Która koncepcja dojdzie do skutku, 
francuska czy niemiecka, okaże najbliższa 
pmysziość. Należy dodać, że dziięki wysoko 
rozwiniętemu przemysłowi metalowemu kon­
cert „Wspólnotv Interesów* jest specjalnie 
predfstynowanr do uruchomienia we włas­
nym zakresie nrodukeii saimochedólw

TYDZIDN
MIŁOSIERDZIA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 

'W WILNIE
Wileński „Caritas* organizuje Tydzień 

Miłasderdzaa Chrześcijańskiego. W s wiązku 
z tym zwraca się do całego społeczeństwa 
o ofiary i datki w odzieży, i; wniośCi, opale 
itp, Adres: Biuro Instytutu Caritas, Wilno, ul. 
Zamkowa L. 8. — k. K. 0. lSP.OOt

WIELKI KONKURS DLA SZKOLNYCH KAS 
OSZCZĘDNOŚCI organizuje PKO., przeznaczając 
na nagrody radioodbiorniki, aDaraty fotograficz­
na, warsztaty i narzędzia stolarskie i fntroliga 
torskie, biblioteczki, rasowe króliki, siatkówki, 
książki itp Udział w  konkursie polega na napi­
saniu listu do P.K.O. Szczegółowe informacje 
w  sprawie konkursu podaje Nr 2 (z lutego br.) 
„Młodego Obywatela", czasopisma społeczno - 
gospodarczego, wydawanego przez PKO dla mło­
dzieży szkolnej. Tenże numer „Młodego Ooywa- 
teh“ zawiera nadto szereg interesujących arty­
kułów, zdjęć fotograficznych, opowiadań zaga­
dek i t. p. Prenumerata roczna tylko 1 zł. Konto 
P, K. 0. Nr 29.200. Egzemplarze okazowe wysyła 
bezpłatnie Referat Pras Prop. Oddziału P. K. O. 
w Krakowie, udzielając nawto szczegółowych infor­
macyj w Sprawie wymienionego konkursu.

0-Q-0 —żs
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Pielgrzymka nauczycielstwa l o l s f e s  na JasnąGdrę

j

W  Domu Katolickim w Warszawie od­
było się zebranie, poświęcone sprawie zor­
ganizowania pielgrzymki polskiego nauczy­
cielstwa z całe] Polski na Jasnej Górze. Z 
ramienia inicjatorów pielgrzymki zagaił ze­
branie I*. Radzikowski. W  dyskusji najwię­
cej czasu poświęcono sprawie terminu piel­
grzymki, który ostatecznie ustalono na 24 
czerwca br. tj. zaraz po zakończeniu roku 
szkolnego. Zebrani uznali się za Komitet 
nauczycielski pielgrzymki na Jasną Górę, 
który w liczbie 55 osób (z prawem koopta- 
,cji) ma podjąć i przeprowadzić prace przy­
gotowawcze. Na obszarze Państwa będą po­
wołane nauczycielskie komitety diecezjalne 
i powiatowe. Na prezesa Komitetu wybrano 
p. prof. Politechniki Warszawskiej A. Poni­
kowskiego, na wiceprezesów: pp: prof. T Q. 
O. Haleckiego, przełożoną I dyr. gimn. J.

„W ystąpili z  wyznania 
m ojżeszcw ego"

Lwowski dziennik żydowski „Chwila* 
zaczął ogłaszać spis, za,tytułowanv ,,Y ystą 
pili z wyznania mojżeszowegc \ żydów, któ­
rzy porzucili wyznanie mojżeszowe 1 wystą 
pili z gminy żydowskiej. Spis ten obejmuje 
kilkadziesiąt osób według, wykazu biulety­
nu gminy żydowskiej we Lwowie, które wy 
stąpiły od 1 stycznia 1930 do 31 grudnia 
1935 r. Pierwszy wykaz zawiera nazwiska 
do litery N włącznie. Niewątpliwie, podanie 
do publicznej wiadomości nazwisk żydów, 
którzy porzucili wyznanie mojżeszowe, po. 
siada swój cel.

Studenci sło w accy za  porozum ieniem  
z  Po lską

W  ubiegłą, niedzielę w Bratysławie od­
było się Walne Zgromadzenie „Związku Sło 
wackich Studentów*. Między wielu innymi 
sprawami omawiano również stosunek Cze­
chosłowacji do Polski. Mówcy wyrażaL zgo 
dnie pogląd, że studentom słowackim zależy 
na. tym, by stosunki polsko siowackie były 
dobre i serdeczne.

Kronika przemyska
ZAMKNIĘCIE KOLEKTURY LOlERZl 

PAN:S FWOWEJ. Przed kilku laty zjawił 
się na przemyskim bn ku żyd Tochtemann, 
przybyły z b. zaboru rosyjskiego i otworzył 
na Zasaniu kolekturę Loterii Państw. Żyd 
ten dopuszczał się licznych nadużyć na szko 
dę swoich klientów, co mu przez dłuższy 
czas uchodziło bezkarnie. Ostatecznie wła­
dze wglądnęły w tę rabunkową gospodarkę 
i zamknęły kolekturę, zaś Tochtennanna po 
ciągnęły do odpowiedzialności. Zauważyć 
należy, że w  Przeimyślu na 8 kolektor jest 
tylko jedina katolicka p. Szeferówmy w Ryn
ku — reszta w rękach żydowskich.

WALNE ZGROMADZENIE ĘOLSK. TO
WARZYSTW A g im n . „s o k ó ł * w  p r z e .
MYŚLĘ, które odbyło się w dniu 20 b. m. 
wybrało —  w miejsce zmarłych i wyiosowa 
nych —  na członków Zarządu dhów.: Mr. 
St. Bojczuka, Miecz. Kotkowskiego, Z. Ma­
tuszewską, R. Olechowskiego, Mr. Z. Osadę 
i T. Ferenca, na okres 3-letni. Do komisji, re 
wizyjnej powołani zostali dhowie: S. Gór­
niak, L. Ostrowski i J. Wyrebski.

SUROWE UKARANIE NAŁOGOWEGO 
ŻEBRAKA. Donosiliśmy w swoim czasie o 
aresztowaniu niejakiego Dymitra Grzebie- 
niaka ze Suchrowa pow. Jarosław, który be 
dąć zamożnym gospodarzem posiadającym 
16 morgów roli, liczne budynki i inwentarz, 
oddawał się nałogowo żebraninie Obecnie 
Sąd skazał go za to na 1 rok bezwzględne­
go więzienia i 200 zł. grzwwny.

STRAJK PRACOWNIKÓW KRAWIEC­
KICH konfekcji damskiej unieruchomił 16 
warsztatów krawieckich. Strajkuje 55 ro­
botników, którzy domagają się 10 proc. pod 
wyżki wynagrodzeń

Tymińską i kier. szkoły pow. J. Rudzików- 
skiego. Powołano sekcje: organizacyjną,
propagandową i komunikacyjną. Siedziba 
Komitetu mieści się w Domu Katolickim, 
ul. Nowogrodzka 49, pokój 5.

Na sp ad ek  ataku !ctn» na Berlm l
w  Berlinie wydano zarządzenie, naka­

zujące wszystkim portierom sporządzenie 
duplikatów kluczy do bram i drzwi wejście 
wych domów. Klucze przekazane będą Nie­
mieckiemu Związkowi Ochrony Powietrznej

Ren i Dunaj wystąpiły z brzegów
Nadrenii grozi powódź. W miastach zaalar 

mowano formacje partyjno i techniczne, aby 
zapobiec większym szkodom. Żegluga na Kcg 
nie została ograniczona, na innych rzekach 
już uniemożliwiona. Ludność ewakuują z 
miejsc niżej położonych.

W Berlinie panuje zamieć śnieżna, która 
spowodowała szereg wypadków. Na peryfe­

riach rozbił sie-^amocliód, w którym jechało 
6 czestników wystawy samochodowej. Dwie 
osoby zostały zabite.

Dunaj wylał, zalewając około 10 ha rów­
niny węgierskiej. Szkody znaczne. Liczne do­
my z powodu powodzi w wioskach zawaliły 
się.

— :o:-—

zablokowani mmą w Alpauh
Francuski minister lotnictwa Cot oraz 

minister sportów i rozrywek Lagrange zo­
stali zablokowani przez lawinę śnieżną w 
małej wiosce alpejskiej Yal dTsere w dep. 
Haute Savoie, na wysokości 1.850 mtr. Mi­
nister Lagrange, który właśnie odbywał po 
dróż inspekcyjna po miejscowościach kura­
cyjnych w Alpach francuskich celem prze­
studiowania warunków dalszego rozwoju 
sportówr zimowych we Francji, udał się ze 
znanej miejscowości kuracyjnej Ir;gnes dro­
gą na Yal d‘Isere do Albertmlle. Do mini­
stra Lagrange dołączył się mlnistei Cot

oraz 10 parlamentarzystów z danego okrę­
gu. W  no łowi t drogi olbrzymie zwały śnie
gu, jakie stoczyły się z góry, zablokowały 
zupełnie przejazd, odcinając całą wycieczkę 
od świata. Lawina śnieżna przeszła tuż o- 
bok sanek, którymi jechali ministrowie, tak, 
że prawdę cudem uniknęli oni śmierci.
We środę ramo na miejsce udał sie Datalion 
strzelców alpejskich z najbliższego garnizo. 
nu oraz specjalne oddziały ratownicze ce­
lem oczyszczenia drogi i uwolnienia mini 
strów.

—  0 0 0  -
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p rze p o w p iilia  wrftźki
Do znanej w Kiszyniowie wróżki Marii 

Mangaba zgłosił się elegancki. młody czło­
wiek z prośbą o postawienie mu kabały. U- 
radowana wróżka, zademonstrowała przed 
gościem' wszystkie tajemnice swego kun­
sztu, wróżąc mu m, in. rychłe otrzymanie 
większej kwoty pieniędzy. Frzepowiednia 
ta sprawdziła się c tyje, że kiedy wytworny 
młodzieniec wyszedł, zapłaciwszy bez pro­
testu stone honorarium, wróżka zauważy­
ła z przerażeniem brak wszystkich swoich 
oszczędności, przedstawiających dość znacz 
ną kwotę.

Organ Z w . N . P przestaje w ychodzić
Warszawska pięciogroszowa „Gazeta 

Wieczorna1* (na prowincji „Dziennik Popu­
larny1*), założona przed kilku miesiącami 
przez zarząd główny Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, przestaje Vychodzić z dn. 
1 marca. Ciekawość, ile pieniędzy nauczy­
cielskich pochłonęła ta impreza.
N is zc zy li a fis ze  z  deklaracją p u łk . Koca

Sąd grodzki w Warszawie w trybie ad­
ministracyjnym rozpatrywał sprawę studen 
top St. Markowskiego i Au. Czuja, którzy 
zdzierali rozlepione na mieście plakaty z de 
klaracją. pułk Koca. Zostali o*ni skazani na 
7 d«i hecwzględnego aresztu.

S m u tn y  objaw  braku serca
Burmistrz Budapesztu zwrócił się nieda­

wno do najbogatszych obywateli stolicy 
Węgier, posiadających dochód ponad 100 
tysięcy pengó, z wezwaniem do finansowej 
pomocy na rzecz biednych. Na odezwę tę 
odpowiedziała zaledwie %  wezwanych, re­
szta albo nie odpowiedziała ■wcale, albo za­
deklarowała zaledwie po kilka peng^ mie­
sięcznie. Wobec takich wyników swoich za­
biegów burmistrz Budapesztu postanowił 
ogłosić imienną listę ofiarodawców wraz 
z sumami przez nich zadeklarowanymi.

Dwa wyroki śmierci na „kontrrewolucjonistów"
Przed trybunałem wojennym kolei wsciio 

dnio-sybirskiej w Nizniudińsku toczył się 
■proces kontrrewolucyjnej grupy zwolenni- 
ków Trockiego. Podsądri Mirotworekii, in­
żynier biura technicznego w remizie parowo 
ków, Nowikow, kierownik brygady parowo 
zowej i Raspotin, majster kotłoww — oskar 
żeni zorali o świadome szkodnictwo, zmie 
rzające do kompletnej dezorganizacji parku 
.parowozowego w Nizniudińsku. — Według 
akta oskarżenia, Mirotworskij i  Raspotin 
nałożę15 od r. 1925 do opozycji trockistów.1

Wskiutelr akcji Raspotina u ciągu dwóch 
desięcy 1936 r. zostało unieruchomionych 

165 parowozów.
Po 3-dniowej rozprawie trybunał wojen­

ny, stosownie do żądania prokuratora., ska­
zał Mirotworskiego i Raspoina na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, a Nowikowa no  
8 lat więzienia. Wobec tego, że Tass szer­
szej opinii sowieckiej o procesie tym nie in­
formował, przypuszczać należy, że proces 
ten miał znaczenie wyłącznie lokalne.

—  Q :0 :Q

Pomnik Iwa Judy, przywieziony nieda­
wno do Rzymu z Abisynii, ustawiony zosta­
nie na Yia dei Trionfi. Drugi pomnik zwy 
cięstwa włoskiego, a. mianowicie wielki obe 
Iisk z Aksum, znajdujący sie dopiero w dro­
dze dc Włoch, ustawiony ma być przy 
zbiegu Yia dei Trionfi, drogi awontyńskiej 
i t, zw. promenady archeologicznej.

Biała śmierć w ' . ' '
Prasa czerniowiecka donosi z miejscowo 

ści Busteni w Siedmiogrodzie, o tragicznej 
śmierci 2 studentów Niemców Cngara i Rp5- 
na. Nieszczęśliwi wybrali się na wycieczkę 
w góry, zbłądzili i wpadli do szczeliny gór­
skiej pokrytej śniegiem. Ponieważ nikt nie 
usłyszał wołania o pomoc, po Wielogoazin- 

usiłowSuiaeh wydostauiąiie ze szczeli­
ny, obydwaj zmarzli na śmierć.

Krwawa wendetta
Z Bukaresztu donoszą, o niezwykłe,j 

zbrodni. Na ulicy pewien Albańczylc zamor­
dował swego rodaka. Zabójcą okazał się 
niejaki Ase jmowic, który przybył do Buka­
resztu z Jugosławii specjalnie w tym celu, 
aby zabić swego przeciwnika, Albańczyka 
Majmedovica.

Jak się okazv je, między rodziną zabitego 
i zabójcy od lu lat toczyła się walka na 
śmierć i życie. Jest to ■'■endetta. Asejmowice 
wymordowali wszystkich Majdemedomców, 
a, ostatni żyjący potomek zginął na ulicy od 
kuli rewolwerowej.

Ten akt okrutnej zemsty Albaiiczyków, 
wywołał w Bukareszcie ogromne porusze­
nie.

f p o r t

i Przeciwgazowej, celem: TUnożPwienis. tej 
oiganizacji natychmiastowego dostępu do 
domów w razie potrzeby. Należy zaznaczyć, 
że w stolicy Rzeszy nie ma stałych dyżuiów 
dozorców przy bramach, a wszyscy lokato­
rzy posiadają własne klucze. W  związku 
z powyższą sprawą, koła miarodajne stwier­
dzają, że podana w części prasy zagranicz­
nej wiadomość, jakoby klucze miały być 
złożone w policji, jeśi fałszywa.

Pogotowie ogniowe
w  M i i  w razie

W  Londynie rozpatrywany jest projekt 
stworzenia w całym kraju organizacji, Ifęzg 
cej przeszło 100.000 ludzi, której zadaniem 
byłoby zwalczanie pożarów, wywołanych 
przez bomby zapalające, w razie ewentual­
ności wybuchu wojny. Projekt przewiduje 
udzielenie subsydiów na organizację nowych 
brygad straży ogniowych oraz zaopatrzeni: 
ich w konieczny sprzęt.

Z  fag jg  I ze świata
ODBUDOWA ZAMKU KRÓLEWSKIE­

GO W GRODNIE. Komisja, wyłoniora. w, 
swoim czasie przez Komitet Odbudowy Zair - 
ku Królewskiego w Grodnie, z prof. inż. W oj 
Ciechowskim z Warszawy na czeie, pomimo 
trudnej sytuacji finansowej, prowadzi nadal 
swe prace. W  r. b. przewidziane są- dalsze 
roboty kosztem 50 —100.000 zł. Przeć* 
w'szvstkim mają bvć umocnione zbocza Gó­
ry Zamkowej i podjęte zostaną pract nad 
częściową odbudową samego Zamku.

OGÓLNOPOLSKI ZLOT K, Z. M. M Za­
rząd Katolickiego Związku Młodzieży Me* 
skiej (K. Z. M. M.) ucrwalił, że w roku 1938 
w połowie sierpnia odbędzie się ogólnopol­
ski zlot druhów w Poznaniu.

TRYBUNAŁ S^DU OKR W  TARNO­
WCE ROZPATRYWAŁ SPE AWE iT-letnle *
go J. Stawarza z Łętowic oskarżonego o za­
bicie w sierpniu ub. roki’ St nwsiiji, któ­
rego niesłusznie wziął zz złodzieja włamu­
jącego się do kuchni. Stawarz skazany zo 
stał na 3 lata domu poprawy.

W SZKODNEJ k. ROPCZYC TRZEJ 
BANDYCI WTARGNĘLI przez strzechę do 
domu niejakiego Walczyka i zrabował5 sze­
reg przedmiotów wartości 160 zł. WalczyS 
w czasie pogoni za bandytami roznoznał Mi 
jednym z nich swegc sąsiada M Srokę. Ban­
dyci ostrzeliwali się gęsto w czasie pogoni. 
Srokę aresztowano.

NA ALASCE ZOSTAŁ" DOSZCZĘTNIE 
PRZEZ POŻAR ZNISZCZONE portowe mia-- 
sto Duglas. 360 mieszkańców zostało pozba­
wionych dachu nad głową. Wyrządzone 
szkody wynoszą przeszło 300 tys. dolarów. 
Douglas znane jest jako miejsce połowu ło­
sosi.

POLICJA RYSKś ZLIKWIDOWAŁA1 
ORGANIZACJĘ KOMUNISTYCZNĄ pod
nazwą „Pomoc Czerwona*. Na czele tej or­
ganizacji stał niejaki Biumental, u którego 
znaleziono tajną drukarnię, bibułę komuni­
styczną i literaturę amypaństwową. Areazto 
wano 22 osoby. Poza. tym został aresztowa­
ny były urzędnik więzienny Bousse, u fctó- 
rego odbywały się tajne zebrani?, komuni- 
stoczne.

SWASTYKA NA NIEMIECKICH LOKO­
MOTYWACH. W  ostatnich dniach w skła­
dzie pociągów tranzytowych kolei niemiee
kich. TTrzejeżdżaiacwch nrzez terytorium Pol 
jSre cło Prus, jak równjpż' w taborze pocią­
gów międzynarodowych, przybywających 
z Rzeszy ukazały się po raz pierwszy loko­
motywy i wagony opatrzone nowym go­
dłem. Na niemieckim taborze kolejowym, 
umieszczono znau swastyki

Stracone szanse polskich hokej, 
wejścia do finału

Po lska  p rze g ryw a z  S zw a jc a rię  0:1
We wtoreK w Londynie Poiska rozegrał? 

mecz z Szwajcarią, przegrywając nieznacz­
nie 0:1 (0:0, 0:1, 0:0). W  drugim okresie gry 
Szwajcarzy korzystając z chwili, gdy 
Polacy mieli na boisku tylko 4 graczy (pią­
ty został usunięty przez sędziego) zdobywa­
ją, jedyna decydującą o zwycięstwie bramkę. 
W  ostatniej części gry Polacy przeszli do 
ataku, alt me udało im się wyrównać. Pol­
ska w tor. sposób odpadła od dalszych roz­
grywek.

Inne wyniki:
Kanada— Francja 17:1.

Niemcy —  Czechosłowacja 2:1.
Czechosłowacja — Fruncia 8:1
Anglia —  Węgry 5:0.
Szwajcaria —  Węgry 4:2.
Do finału zatem wenodzą Kanada, Anglia 

Niemcy i Szwajcaria.

W YNIK I NASZYCH TENISISTÓW 
W  MONTE CARLO.

W  dalszym ciągu międzynar. turnieju te­
nisowego w Monte Carlo Polacy rozegrali 
szereg spotkań ze zmiennymi wynikami.

Tłoczynski w pierwszej turze wygra! z 
Raili 6:0, 6:2; w drugiej przegrał z Polime- 
rim 1:6, 6:4. 6:4.

Hebda po zwycięstwie poniedziałkowym 
przegrał z Hughes’em 3:6, 0:6.

JędrzejowsKa spotkała się w drugiej run- 
dzja a Ppsęęlet, bijąc ją 6:1, 6:4,,

k
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O ncwy iip.rb miasta KrakowaK r on ik ? i -  lw o w ska
(Adres ÓdAuiału Iwmrskjego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachow: kiego 2/V. Te­
lefon nr. 11811).

DR PAPARA P^EZLSPM TZBY ROŁNI- 
GŹĘJ. ;Mm. Rolni'Lwa zatwierdził /wybór dr 
KMimierza Pąpary na prezesa Lwowskiej 
d/d>y (Rofniczej, zaś p. Mirona Łuckiego na
wiceprezesa.

DO BERFZY. Na terenie woje w. Stani­
sławowskiego zostail aresztowani za dzia­
łalność komunistyczną i odstawieni do 3e- 
reży' dwaj Ukraińcy oraz sześciu żydów.

CHLEB ZNOWU PODROŻAŁ! Od dnia 
'2:1 bra. obowiązują następujące ceny chleba 
za 1 kg. w sprzedaży detalicznej: chleb
pśzj .mio-żytni t. zw. „luksusowy" gr. 44, 
ciilcl' kulikowski 4*. gr.

PRZERW 4NV STRAJK, W  wyniku 
konferencji miedzy prezyd. dr Ostrowskim 
aćdelęgaeją. pracowników oddziału kablo- 
vegc Elektrowni Miejskiej —  został: przer­
wany strajk okupacyjny, a strakujący wró­
cili do pracy. Pertraktacjo w sprawie pod- 
\wżKi płac toczą się dalej.

™oO°—
Ó L r  : REPERTUAR S IS  LWOWSKICH.

TEATR W IELK I cwwarteik godz. 7.30: „Ma­
dame'Sans Gciic“-.

TEATR ŻOŁNIERZA czwartek g. 7.30 „Księż­
niczka czardasza".

APOLLO: „Me całuj w  kinie".
' ATLANTIC, „Królowa Dżungli".

CASINO: „NlPz\/ycięiooy“.
CHIMERA: „Eltsceintryczna dama".

' EUROPA: „ aj kobiet."
: EUROPA: „Noc przed bitwą".

G R AŻYNA - „nardara Radziwiłłówna".
KOPERNIK: „Matura".
W ARYSIENKA: „Matura".
MIRAŻ: „Mam 19 lat" oraz „Potępieniec.".
M UZA : Anthony Adverse.

... PA ŁA C E : Słowik a Wiednia.
PA N : „Zona, czj sekretarka".
P A X : „Mały król".
R A J : „Rozwód z przeszkodami".
STYLO W Y: „Srebrna toroeda" i rewia.
ŚW IT: „Bella Donna" 1 „Człowiek dwóch świa 

toss."
TON: „Biały Tarzan".
UCIECHA: „Kleopatra" i rewia.

Inwalidzi krakowscy
dla & ;rd ^ m ik ó w

W środę wojewoda Gnoiński przyjął przed 
slnwicieli Zarządu pow. Koła Związku Inwa­
lidów Wojennych w Krakowie, którzy w wy­
kon | ó iii jedn omyśl n ej umwiały p-rzyjśriJa % po 
mocą uczącej się młodzieży złożyli na ien cel 
z .-funduszów organizacji 100 zł. Wspomnianą 
kwotę przekazał p. Wojewoda Towarzystwu 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej w Krakoi- 
srpb.

Kómoniik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
w Krakowie, ni. Zybiiklewieza 5.

S-ygi,. I. Km 322/37.
Dnia.' 22. lutego 1037 r.

- v • ■ I * & v i ? i e s s : : z e i t 3 e
sprawie egzekucyjnej wierzyciela Leona 

Passa właśćs Firmy Spedycyjnej W, Bujański 
yr.-;Ą Krakowi© przeciwka Marii Gołofdń&lriej 
w/jRraJtowie, 'uł. Wielopole L. 6. II p. -zgodnie 
z wnioskiem wierzyciela z dnia 17/2 1937 r.

p o s t a n a w i a m  
w uwzględnieniu wniosku wierzyciela po myśli 
nrf.^510 § 2. i 547 § 2. i 670 § 2. kodeksu 
handlowego oraz na podstawie Roznorządze • 
nia .M-mistr. Sęirawiedl. z dn"‘a 1-go lipca 
LQ34 r. Dz. l T. R P. poz. 510 p r z e p r o w a -  
d z r ć  acytacyjną sprz dat niżej wy. zczegól- 
nionych ruchomości ! w tym celu wyznaczyć 
termin na (Moń

4. marca 1937 r. o godzinie 15-tej, 
i\ Krakowie w magazynach Firny W. Bujań- 
aki, ul, kamienna, dworzec towarowy, magazyn 
zhożor.y brama 1. — gdzie sprzedrne będą na 
stępujące ruchomości: 1. szafa zniszczona, 
3. szafy, 2. /zafki. nocne, 1. stolik muły czarny, 
1. istolik mały czarny, 1. kanada, 4 fo.,elik}, 
3. stół zniszczony? 3. stoliki na kwiaty, 1. krze­
sło, 1. lustro (w 2 miejscach skmy), 1, łóżko 
bSaśtiiuic, 1. wiązka pręty t łóżek, 1. deska, 
1. wiązka dirąiżki dio story, 2. etażerki, 2. krze- 
"Sla;" 1. umywalnia zniszczona, 1- biurko małe 
antyczne, 1. stół kuchenny, 1. taiburet wyście­
lany, 1. krzesło. 2. sKzynie pełne, t. kredens 
kuchenny, 1. otomana, 2. krzesła, 1. podstawka 
rlo lustra, 2. beki z łóżek, 1. szafka kuchenna 
mała, i deska dlo prasowania.. 2. krzesła zni­
szczone całkiem, kuchenne, 1. umywalka, 1. ko­
moda, 5. obrazów większych (przy 2 rama zni­
szczone, 8. obrazow małych, 1. bistro z podsta­
wą, 2. wiadra, 1. ławeczka, 1. stół, II. siatka 
z, łóżka, 1. zegar, 2. kufry, j j  szczotka.

Ruchomości te można oglądać w dmie po 
wrednie codziennie od godziny 9-tej dlo 15-tej.

Sprzedaż odbędzie się bez oszacowania i nie 
później niż w dwie godziny pu czasie wyżej 
umączonym. • • ;

Komornik Sądu grodzkiego rewiru 1 
LisS  Jan Biała*,

Na, ostatnim posiedzeniu komisji oświa­
towej Rady m. dr M. Friedberg przedstawił 
wniosek o podjęcie na . terenie Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych urzędowych kroków 
o zezwolenie miastu Krakowowi na używa­
nie zgodnie z jego historycznymi tradycjami 1 
herbu miejskiego w postaci renesansowej 
tarczy, nakrytej ziotą zamkniętą koroną!

Do Krakowa nadeszła wiadomość o stra­
sznym wypadku, który wydarzył się wczo­
raj we wsi Kościejowie, pow. miechowskie­
go. Pięcioletnia Józefa Musiał bawiła pół­
roczne dziecko swego stryja Tadeusza Mu­
siała i znalazłszy w kołysce dziecka nabity

W  szkołach krakowskich oafevwają się 
od czasu do czasu koncerty, za które mło­
dzież płaci drebne groszowe kwoty, dające 
zawsze w rezultacie pewien dochód. Ze ®fei 
rodzicielskich zwracają nami uwagęs że kon 
certy te urządza jakieś towarzystwo mło 
dych muzyków, pod którą to firmą wystę­
pują podobno przeważnie żydzi, przy bar­
dzo skromnym udziale sił katolickich. Są 
szkoły, w których udział żydów w koncer­
tach jest rażący. Ten stan rzeczy jest abso-

Z końcem stycznia ub\ roku mieszkańcy 
Krakowa wstrząśnięci zostali wiadomością 
o wyrafinowanym zamordowaniu na Nowej 
Olszy dwóch kobiet, Józefy Marsowej i Ge­
nowefy Gębalćwnej. Bestialski morderca za­
dał Gębałównej kilka pchnięć sztyletem w 
okolicę serca, Marsowej zaś

44 ran kłutych

w! różne części ciała, po czym zbiegł. Po dłuż 
szych i żmudnych poszukiwaniach policja 
aresztowała pod zarzutom morderstwa Woj­
ciecha Leję, 30-leniego kowala z Podczer­
wonego pow. M. Targ, odbywającego wów- 
czas ćwiczenia w jednej z iormacyj krakow­
skich. Leja został aresztowany. W  toku do­
chodzeń stwierdzono, że ślady, które na 
miejscu zbrodni pozostawił morderca odpo­
wiadają śladom butów Leji. Poza tym

znaleziono u Leji ślady krwi

na koszuli, bluzie i płaszczu, oraz narzędzie, 
którymi najprawdopodobniej zamordował ko­
biety. Wyniki śledztwa zdają się wskazywać, 
że przyczyną zbrodni była sprzeczka, która 
synikła mięazy Leją, a poznaną przez niego 
przygodni" Gębalówną. W czasie sprzeczki 
nie znoszący oporu Leja, zamordował Gęba- 
lównę, a ponieważ stało się to w mieszkaniu 
J. Marsowej, która była świadkiem zbrodm. 
Leja rzucił się następnie na Marsową i rów-

krćlftwską, z wyobrażeniem w polu błękit­
nym muru czerwonego o trzech basztach, 
z brama opatrzoną złotą kratą i złotymi 
podwojami, zawierającą w polu błękitnym 
orla polskiego, w złotej k ironie, o złotym 
uziubie i szponach. —  Wniosek powyższy 
uchwalono jednomyślnie przedłożyć Radzie 
miejskiej.

-ewolwer spowodowąła wystrzał, trafiając 
dziecko w klatkę piersiową. Dziecko po ki1 
ku minutach zmarło. Rewolwer ojciec dziec­
ka, Tadeusz Musiał ukry, w kołyset gdyż 
nie posiadał zezwolenia na jego posiadanie.

Kronika krakowska
L U T Y .

25. Czwartoa., Aw. Wiktora.
■Wschód słońca 0.32. zachód 17.06 
Dhigó&ć dnit 10 godzhr 86 min

— o-o-o—
YY DNIJ ŚWIĘTA NARODOWEGO 

ESTONII radca Stańkowski złożył w linieniu 
Wojewody Gnoińskiego życzenia konsulowi 
estońskiemu w Krakowie W. Boehmowi,

PYPEKTOR POCZT I TELEGRAFÓW 
płk1. Spett rozpoczął urlop wypoczynkowy , 
Zastępstwo objął wicedyr. mgr Zdz. Chen- 
clyński.

KARY ZA UBÓJ RYTUALNY Staro­
stwo grodzkie ukarało ostatnio 7 rzeźndków 
żydowskich, zajmujących się ubojem rytuał 
nym, za przekroczenia obowiązującej usta- 
wy.

ZAKOŃCZENIE KURSU SZYBOWCP 
WEGO, zorganizowanego przez LOPP. na­
stąpiło 0 ,'iegdaj w Krakowie. Na kurs uczę. 
szczało 150 osób, którym no złożeniu egza­
minów prezes LOPP. inż. Myśliński wręczył 
świadectwa. Ze względu na wielkie zainte­
resowanie kursem LOPF. zorganizuje w  naj 
bliższym czasie drugi teoretyczny kurs szy* 
bowcowy.

NIE OBRAZIŁ SĘDZIEGO, Józef Mizera 
oskarżony został o napisanie p-zeciw sę­
dziemu fwybalskiemu z Wadowic anonimu 
dc Min. Sprawiedliwości,'w którym znajdo­
wało się szereg zarzutów natury karnej. 
Ponieważ okazało się, że anonim pisa1 kto 
inny, Mizera uwolniony został przez Sąd 
Krakowski od winy i kary. Wytoczone prze­
or^ sędziemu Szybalskiemu dochodzenia 
dyscyplinarne wykazały bezpodstawność’ 
zarzutów.

TRAMWAJ WYSKOCZYŁ Z SZYN
w środę w południe, na linii nr. 5 ; 2 na 
rogu ul św. Gertrudy i Dominikańskiej, 
powodując dłuższą przerwę w ruchu.

GR3ESZGLSKA wraca szybko do zdro­
wia i prawdopodobnie w piątek opuści szpi­
tal.

SKAZANIE WOŹNEGO MAGISTRa TU,
Benedykt Stawiarski, woźny magistratu ska 
zany został za zapłacenie towaru w jednym 
ze sklepów fałszowanymi wokalami na rok' 
więzienia. Helena Stepowa, która puszczo­
ne w kurs przez Stawiarski ego weksle pod­
robiła otrzymała 6 miesięcy więzienia. Wy. 
konanie kary zfwieszano jej na łat 8.
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: Za wiadomienia i  komunikfcty
REKOLEKCJE DLA PAŃ URZĘDNI­

CZEK, urządzone staraniem Sodalicji Mar.
Urzędniczek, odbędą się w kościele św Bar­
bary w dniach od 1 do 7 marce b. r. o godz. 
19. —  Wstęp za zaproszeniem, które otrzy­
mać można w bibliotece sodal. pl. Mariach, 
przy kościele św. Barbary, I  p. w dniach 2P1 
i 26 b. m. od godz. 18 do 19.

DRUGI WYKŁAD Z CYKLU ODCZY­
TÓW PEDAGOGICZNYCH, organizowanych 
w auli giran. im. król. Jadwig: (Rynek gł. 34) 
oraez Krak. Kolo T. N. S. W. i Kolo Ks. Pre­
fektów ~~ odbędzie sie we czwartek 25 bas, 
o godżirit, 18. Na tetmat: Wychowanie a ko­
munizm" mówić będzie prof. Jóe. Haydukie- 
wica. — Wistęp wolny tylko dla rodziców, i 
wyćfl wawców.

WALNE ZEBRANIE TOW. FILOZOFI­
CZNEGO odbędzie się w czwartek 25 b. m., 
o godz. 19 przy ul. Piłsudsldego 4. Poprzedź: 
je o godz. 18 odczyo dr J. Suchorzewskiej p. 
t. „Interpretacje polemiczne metafizyki

ŻYWY DZIENNIK. O interesujących ogól 
miodzieży akademickiej sprawiach Bratniakc 
U. J. będzie mewa w ramach. Żywego dzien­
nika, który staraniem Akademickich Sodali- 
cyj Mariańskich U. J. 'ktbędizie się 25 bm, 
w czwartek o godzinie 19 wsarl nr. 39 Coli. 
Foyi,

TOT/. INTERNISTÓW POuSKICL kblo kra 
kowśki° odbędzie zebranie naukowe w 
czwartek 25 bm. o godzinie 19 w Klinice Le­
karskiej, Kopernika 15.

DOM ŻOŁNIERZA od poniedziałku film1 
„Bolek i Lolek (Dymsza,
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWa CKILGC -

Dzismj w czwartek z powodu dwóch przedsta 
wień w godzinach rai-nych j popołudniowych 
dla młodzieży krak. szkół średnich (wysprzc- 
dane'), oraz pierwszej generalni prónj s 
„Beatrix Cenci“ — wieczorem przedstawię 
nia nie będzie. — Jutro w piątek, po cenacl 
Anizonych, „Krawiec w zamku", zabawna kr 
media P. Armonfa i L. Marchc.nca, z muzy 
ka M . Steinbrediera. w oprauowann ece 
niezrym reż. W. Radulskiego, w premiero 
wiej obsadzie. W sobotę po renach najniż 
szych ciesząca się wielkim powodzeniem 
świetna komedia węgierska „Nieusprawiedii 
Wioną godzina", w opracowaniu scenicznym 
reż. J. Karbowskiego.

Wyrok na agitatorów
k^n uni s ty c zn y ^

Dwiidniowa rozprawa w Sądzie k^ak. 
przeciw czterem agitatorom komunistycz­
nym, z L. Rosenstrauchem na czele, zakoń­
czyła się w środę rano i była prowadzona 
przez całą noc z wtorku na środę. Rusen- 
strauch I Maj skazani zostali na kar., po 
3 lata więzienia, Wyrodek na 2 la ,«. a Su- 
suł na rok i 10 miesięcy. Susutowi Sąd za­
wiesił wykonanie kary na lat pięć.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru TV.
w Krakowie ul. Smolki 10.

Sygn. IY. Ki 1. 13,3/37.

O b w ie szc ze n ie  o fic fta c ji ru clioniości
Na podstawie art. 602 k. p. C. podaję 4'c pu 

bliciznej wiadiomości, że dnia 1 marca 1937 r. 
o godzinie 14 w Krakowie, przy ul. Kąlwaiyj- 
skiej L. 7., sprzedane zostaną w drodze publicz­
nej Hcytewji należącej do dłużnika Hirscha 
Scheinmanua- ruchomości, a mianowicie: urzą­
dzenie domowe, kasa ogniotrwała, 100 litr. ben­
zyny , kandelabcr erebmy, 2 świeczniki srebrne;, 
kandelabr srebrny, oszacowane na kwotę 854 
zł- nie uwzględniając przedmiotów srebrnych.
>' Zajete niohómośoi ogladać można przed li­
cytacją w miejscu i czasie wyltej oznaczonymi 

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w 'ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym terminie Taut,. 
606 § l  k. p. c.). 1

Kraków, dnia 23 lutego 1937 r.
Komornik Sądu /Grodzkiego.dtew. IV.

£—)  Ja» Talaga,

i* żałobne] tteany
Zmarli w Krakowie: Śp. % Tarnowskich 

Urszula Sadowiła 1. 58. r- Sp. Antoni Ziem 
ba, 1. 78, funkio, m. — Sp. z Rudków Fran­
ciszka Maleszkowa, 1. 36, naucz. —  Sp. Hen 
ryk SehrCtter, L 62, em. Iziby kontroli. —  
Sp. Adam1 Ustyamowicz, 1. 59, em. urz. kol. 
Sp. FłAlnieiszek Spałek, 1. 78. ~  Bp. Eug. 
Dziftwońskii, 1. 27, aiba. praw. — Sp. Zygn., 
Piróg, 1. 21, szofer. —  śp. Stanisław Gąsior, 
1. 80 em. mag. — Sp. Bronisława Kowal­
czyk, 1. 88. — Sp, Tadeusz Augustyn, i. 47, 
ifltrolig — Sp. Feliks Bąk, 1. 41, urz. PKP. 
Sp  ̂Stanisław Radliński, 1. 40. ineeh&Blk. -~ 
Śp. Feliks T  ikacra. L B'7, em. insp. celny, 
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TEATRY I KINA KRAKOWSKIM,
Teatr m. m . J. Słowackiej*.

Czwartek lutego ■ wiec*, przedstawienia nie 
będzie.

Piątek 26 lutego: „Krawiec w  tamku". .
Sobota 27 lutego: „Nieusprawicdliiwioiia go­

dzina".

ADRJA: „Wyprawa na Mongo”, w  r. gf. Bu­
ster Crabbe i „Cyrk Faran", w r. g l Pat i Pa- 
tanhom.

APOiiLO: Ogróo Allacha. (Nieszczególna Krea­
cja Marleny Dietrich).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 1.3 
lutego 1937 r., „Mały król".

: KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i niedzie- 
jla film p. t. Baron Cygański".

PROMItoś: SylweHd.
STELLA: Ostatnie dni Pompei,
ŚW IT : „Czarujące oczy" (Maria Eggerth-Kie- 

purowa, Philips Holmes).
SZTUKA: Dwa dni miłości,
VAND 4: Maria Stuart. (W  roi. głów. Katarzy­

na Hepbum j Fredric March.)

ônewty źŷ wikich w szkołach krak.

Morderca który nie lubi
kryminalnych historii

ni 3Ź pozbawił ją życia,
Wczoraj Leja staną’ przed ławą przyślę-1 

głych krakowskiego Sądu Oki Przesłucha­
ny, po odczytaniu aktu oskarżenia, do winy 
się nie przyznał, wielu jednak obciążających 
go szczegółów nie umiał wyti' umączyć W  to 
ku zeznań Leji przewodniczący trybunału dr 
Bartynowski zarządził tajność rozprawy na 
przeciąg 20 minut. Ogólne zainteresowanie 
wzbudziło skierowane do oska-żonego zapy­
tanie czy interesował się morderstwem, doko 
nanyiu na N. Olszy, którego się wypiera, Le­
ją odpowiedział, że słyszał wprawdzie; jaS 
kapral opowiadai o tym mordzie, ale hic in­
teresował się tym gdyż

nie lii&i kryminalnych historii.

Bozpiawa przeciw Leji potrwa do sobo* 
ty, W  jej ramach przewidziane jest przepro­
wadzenie wizji lokalnej na miejscu zbrodni. 
Przed rozpoczęciem środowej rozprawy W 
czasie losowania ławy przysięgłych rozeszła 
się, wśród Hcznie zebranej publiczności po­
głoska, ia

wśród sędzSSw przysięgłych zasiada 
'Jan Kiepura,

oczywiście nie Śpiewak’, leci/ jego imiennik. 
Wkrótce wyjaśniło się, że wiadomość ta po­
lega na pomyłce. Sędzia przysięgły o którym 
mowa, na*ywa się bowiem Jan Piechura.

lutnie niedopuszczalny. Nie manty nic prze­
ciwko temu, ażeby żydowskie koncerty u- 
rządzano w szkołach żydowskich, ale nale­
ży stanowczo zaprotestować przeciwko u- 
przywilejowaniu w szkołach, o niewątpliwej 
większości) katolickiej, żydowskich muzy­
ków, podczas gdy cały szereg muzyków ka. 
tolikdw, pozostaje bea pracy. Ich przede 
wszystkim za swoje pieniądze powinniśmy 
popierać.
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p s c c s @ l c l i i l a  H i l c w c i y i i h a
z a r w a n i a  «  s , M « s n z u a [ i <



Str. 8, „GŁOS NARODU*' z dnia 25 lutego 1937 Nr, 58

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V.
w Krakowie, ul. Bonarka 18.

Sygn. -y. Km. 948/36.

O b w ie s zc ze n ie  o lic yta c ji nieruchom ości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

rewiru V. Piotr Bill, mający Kancelarię 
w Krakowie, ul. Bonarka Nr 18, na podsta­
wie art. 676 j 679 Kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że na wniosek wierzycielki Ko­
munalnej Kasy Oszczędności powiatu Kra­
kowskiego w Krakowie, odbędzie się 19. 
kwietnia 1937 o godz. 9.30 w Sądzie Grodz­
kim w Skawinie w sali Nr 2 druga sprzedaż 
w drodze licytacji następującej nieruchomo­
ści a mianowicie: 1) realności lwh. 86 gmi­
ny kat. Polanka Haller, Stanisława Kowal­
czyka własnej, składającej się z parceli hud. 
lk. 130 o powierzchni 187 m. kw. czyli 52 
sążni kw. oraz z domu murowanego z przy- 
należnośeiami, 2) realności lwh. 126 i 423 
gminy kat. Polanka Haller, Anny z Kowal­
czyków Kowalczykowej własnych, składa­
jących się z parcel grt. o łącznym obszarze 
1 ha. 01 ar. 56 m. lew. czyli 1 mórg 1224 
sążni kw . i stanowiących gospodarstwo rol­
ne.

Nieruchomości te -wpisane są w księdze 
gruntowej znajdującej się w Sądzie Grodz­
kim w Skawinie.

Nieruchomości te oszacowane zostały ad 
1) na kwotę 3.600 zł., ad 2) na kwotę 2.916 
złotych.

Cena wywołania wynosi ad 1) 2.400 zł., 
ad 2) 1.944 zł. Realności te mogą być sprze­
dane osobno lub łącznie razem.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości ad 1) kwo­
tę 360 zł., ad 2) kwotę 291 zł. 60 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie, 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkoweni pu 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. ,

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-eJ, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Skawinie, sala Nr. 2 do 
E. 124/36. __

Władze podatkowe i instytucje publiczne 
wzywa się aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i innych danin 
publicznych, należnych podzień licytacji, pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia.

Kraków, dnia 22 lutego 1937 r.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V, 
( — ) Piotr Bill.

ICu czci n ie m ie c k ic h

W ab. niedzielę odbył się w Berlinie uroczysty pochód ku czci poległych w czasie wojny 
światowej bohaterów niemieckich. W uroczystości tej, która przybrała rozmiary święta 
narodowego, -wzdął udział kanclerz Hitler i najwyżsi dostojnicy państwowi. — Na zdjęciu 
naszym fragment defilady kompanii honorowej weteranów w o j n y  światowo] przed

kanclerzem Hitlerem i generalicją.

Wzmianka
Zwraca się uwagę na ogłoszony w Nr. 41 
z dnia 20 lutego 1937 r. Monitora Polskiego 
przetarg na składanie ofert na wykonanie 
robót malarskich i lakierniczych, kaflar- 
skich, blacharskich, dekarskich, szklarskich 
c i e s i e l s k i c h ,  murarskich i stolarskich 
w okręgu Oddziału Drogowego P. K. P.

w Nowym Sączu.
Informacji udziela Biuro Oddziału Drogo­

wego P. K. P. w Nowym Sączu.

I- CERATY
Chodniki — Wycieraczki, 
Podszewki — Wateliny - -  
Parasole — Pończochy — 
Skarpetki — Rękawiczki
-  Kosmetyka — Gorsety
— Gumy — Drelichy — 

przybory liturgiczne

Góralik, Rynek 20.

sc
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W y tw ó rn ia  s ia t tltn rg ic zn y c ti

Kraków
ulica Sławkowska 24 I. p.

M IÓD
Is c zn lc zy

prawdziwy lincowy czystybez 
domieszek gwarantowany 

z własnej największej pa­
sieki w Państwie.

3 kig. zł. 6.30, 5 klg. zł. 8.50 
10 klg. zł. 18, 20 kig. zł. 3o, 
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem.

Eu g e n ju s z B ILIŃ S K I,
w Zbarażu.

ni

Gdy katar 
t chrypka

stosuje się

Osoby o prsytopionym słuchu !
Nowe m odele „Akusłik” przywracaj* r a d o k  życia. 
Czy wiecie, że słyszeć można przez kożci T 
Przekonajcie sio sam ll
Nas* specjalista zademonstruje Wam bezpłatnie ten doskonały 

aparat w dniu 27. II. 1937 r. w firmie

O p ty k  T E O D O R  T O M A S Z K IE W I C Z , Flo ria ńska  3 0 .
w  czasie od godz. 10 — l i '  od 3 — 6.

B e z p ł a t n y  p r o s p e k t M. wysyła A k u s t ik  G e s e lls c h a ft , B a r lir  R a in lc k e n d o rf.

JULIAN KURKIEW ICZ lc"kalu
Kraków, Mały Rynek, „Wikarówka*

poleca: z własnej fabryki 
Figury Chrystusa do Grobu i Zmartwychwstania. 
Stac je  D rog i  Krzyżowej na płótnie i papierze.

własnych i zagranicznych wydawnictw:

Obrazki i Książeczki na Pamiątkę I Komunii św. 
Obrazy święte, Mszały, Brewiarze i Kanony, Kie­
lichy, Monstrancje i Puszki. Materiały i obrazy 
św. na chorągwie sztandary i Szaty Liturgiczne.

Cena flakonika 1.60

do nabycia we wszystkich 
aptekach w Polsce,

O g ł o s z e n i e  p r z e t a r g u
Zarząd Miejski w stół. król. mieście Krak*" 

wie — M. Wodociągi j Kanalizacja w  Krakowie 
ogłasza, iż w  dniu 10 marcu 1937 r. o godz. 12 
w tnmdymku administracyjnym M. Wodociągów 
i Kanalizacji w  Krakowie ul. Senatorska 1, odbę­
dzie się przetarg nieograniczony na wykonanie:

1) budynku odkwaszałni (surowy stan 1 wy­
kończenie).

2) robót rzemieślniczych, przy budynku hali 
pomp w  Bielanach.

Oferty z dołączonym kwitem wpłaconego do 
Kasy M. Wodociągów i Kanalizacji wadium, 
w wysokości 2 proc. sumy oferowanej, należy 
składać pod wyżej wymienionym adresem, naj­
później do dnia 10 marca 1937 r. do godziny 12.

Podkłady ofertowe można nabyć za opłata 
5.00 zł. od sztuki.

Projekt i warunki przeglądać można codzien­
nie w  godzinach urzędowych, w budynku admi­
nistracyjnym M. Wodociągów i Kanalizacji w  se­
kretariacie od godz. 13-15.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol 
nego wyboru oferenta, względnie unieważnienia 
przetargu.

za Prezydenta miasta:

D r. R ad zyń skf R u d o lf w r.
Wiceprezydent m.

K O S Z E  NA PAPIERY | |
P R Z Y B O R Y  B IU R O W E

K R A K Ó W

p L M A j g A o a .2.
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FRANK BUCK I FBRRIN FRASER. 18

Kły i pazury
Podczas gdy praczki uciekają na. brzeg 

wśród wrzasków trwogi, krokodyl porywa 
ofiarę w okrutną, długą paszczę.

Ucieka jak może najprędzej na głęboką 
wodę i daje nura ma samo dno, trzymając 
nieszczęśliwą praczkę, póki się nie utopi. 
Krokodyl nie zjada swego łupu kawałkami, 
lecz go rozszarpie, wypłynąwszy na powierz­
chnię.

Czego nie pożre odrazu, zakopuje. Zna­
lazłszy miękkie miejsce na brzegu, niesie 
szczątki uczty i przykrywa mułem i liśćmi. 
Niejednego zaginionego krajowca przyjacie 
le lub rodzina znajdują na pół pogrzebane­
go przez krokodyla w trzęsawisku nadrzecz 
nym.

Łatwo wiec zrozumieć, dlaczego kroko. 
dyl jest najgroźniejszym wrogiem Dajaków. 
Silny i nieubłagany, atakuje bez ostrzeże­
nia i od pierwszej chwili straszliwa śmierć 
ofiary jest przesądzona. Nic dziwnego, że 
Dajakowie są tak samo okrutni, gdy im się 
uda schwytać żywcem gada. Ale zdarzyło 
się, że ich okrucieństwo przeszło granicę mo 
jej tolerancji. ‘

Przez wiele lat jeździłem do Sandakanu 
na północnym wybrzeżu Borneo, gdzie za­

trzymują się małe parowce, kursujące po 
morzu Żulu i Południowo-chińskim między 
Singapore i Zamboangą na Filipinach. Z Bor 
neo przywiozłem do Ameryki wiele rzad­
kich . zwierząt i ptaków i za każdą wypra­
wą pa Wschód zaglądam tam zwykle przy. 
najmniej raz.

Już za pierjmym przyjazdem do San- 
dakanu usłyszałem o Nadze Besarze, „Wiel­
kim Smoku“ zatoki. Dawno to było, prze­
szło dwadzieścia lat temu, a jeszcze do dziś 
opowiadają, w Sandakanie o Nadze Bcsa 
rze. Zapytajcie pierwszego lepszego Dajaką 
o Wielkiego Smoka, to wam powie, że nie­
było nigdy tak dzikiego, okrutnego i mą­
drego stworzenia jak Naga z Sandakań- 
skiej Zatoki. I, przynajmniej co się tyczy 
krokodyli, będzie miał słuszność. Bo widzia 
lem tego gada, dotykałem go i w końcu o 
mało nad nim nie zapłakałem, ale nie kro­
kodylimi łzami.

Zdziwiłem się trochę, gdy deputacjh 
Dajaków zwróciła się do mnie z prośbą, że­
bym schwytał Nagę. Byłem znany jako łow 
ca zwierząt, ale krajowcy zazwyczaj włas­
nym sprytem chwytają i zabijają kroko- 
dyle.

Naga Besar jest stary jak morze i moc­
niejszy od największej fali Złap go, panie.

— Nie interesuję się krokodylami — otł; 
powiedziałem i odprawiłem ich.

Sandakan i okolica rozbrzmiewały opo­
wieściami o Nadze. Utrzymywano, że'

większy krokodyl nigdy nie żył na świecie, 
że to nawet nie krokodyl, tylko naga;, 
smok; że zionie z nozdrzy ogniem i dymem, 
że nie chce jeść nic innego prócz ludzkiego 
mięsa. Od czasu gdy grasuję w Sandakanie. 
pożarł wielu, wielu krajowców. Ma .,zamek1' 
na dniie zatoki w kadłubie rozbitego okrętu, 
który osiadł na rafie. Stąd Tobi wyprawy 
w głąb rzek i daleko na morze, raz nawet 
zapuścił się naokoło cypla do sąsiedniej za­
toki. Wywraca czółna i wiadomo, te kiedyś 
nawet odważył się zaatakować prau.

Machnąłem ręką. Krajowcy lubią prze­
sadzać i są przesądni. Opuściłem Sandakan 
nie starając się nawet zobaczyć Nagi.

Ale za każdym powrotem na Borneo opo 
władano mi coraz więcej bajek o legendar­
nym gadzie, wymieniono nowe listy jego 
ofiar'i przytaczano okropne przykłady jego 
zbrodni. W  końcu postanowiłem, c ileoy sic 
dało, zobaczyć potwora. Krajowcy upierali 
się, że mieszkał w kadłubie zatopionego 
okrętu w porcie. Wziąłem dwóch Dajaków, 
Alego i wyprawiliśmy się w dużym, 'wydrą­
żonym czółnie.

Kadłub okrętu rzeczywiście leżał na 
dnie na głębokości jakichś dziesięciu, me­
trów. Przez przeźroczystą, błękitnawą wodę 
można było dostrzec każdą spróchniałą ia- 
skę w pokładzie, każdą złamaną reję, Mor- 
hkie mchy i wodorosty, czepia;ąc się zbut­
wianego drzewa, kołysały sie na wolnym 
prądzie strzępami podobnymi-, do leniwych

wężów. W  boku kacftuSs w miejscu, gdz:
okręt musiał uderzyć o ratę, ciemniała wi< 
ka dziura.

— Patrzeć — mówili cielił Dajakowi 
— Pan patrzeć dziura w okręcie Może z<
baczyć Naga Besar.

Patrzyłem i czekałem. Dajakowie utnij 
mywali czółno w nieruchomości zręcznym 
cichymi uderzeniami wio m , kó r e  ledwie 
ledwie poruszały wodę. Słońce paliło nie 
miłosiernie. Na Borneo słcńce potrafi pie 
goręcej niż gdziekolwiek fndziei na świ< 
cie. Dosłownie prażyliśmy się w samym od 
biciu promieni od wody. Btraciłom cierpi 
wość.

—  Wieźcie mnie z powrotem. •— rozfo 
źałean. — Tu nie ma żadnego krokodyla.

Panie, panie —  błagał,. — Jeszcz 
trochę. Naga Besar bardzo mądry. Moi 
on wiedzieć, że pan tu być. Może niedług- 
wyjść zobaczyć, jaki pan być.

— Zaczekam jesizcze dziesięć minut ~ 
oznajmiłem stanowczo. I wrócimy.

Minuty upływały powoli jak wiek1 
Ocierałem pot z czoła i spoglądałem tęskni; 
kń dalekiemu, chłodnemu wybrzeżu. Rap 
tem Ali syknął przez zęby.

—  T u  aut —  szepnął. —- Patrz! Pa.fr 
prędko!

(C iąg  'dalszy nastąpi),
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